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(Mniemano urlopy w arm ii prubkiej a F rancją . — 
Rozbrojenie Francji a  obecne położenie E uropy. — Ma­
tactw a i zam iary Prub l Mobkwy. — Francję od abdy­
kacji wybawi P o lska.)

Kreuzztg. donosi na zasadzie swoich pry­
watnych wiadomości, które mieć może z najlep­
szego źrudła że wielu podoficerów otrzyma 
urlop w każdym rodzaju broni, w skutek tak- 
nazwanej redukcji armii. Na każdą kompanię 
artyjerji obiężmczej wypadnie 15 urlopów , na 
każdy batalion strzelecki 64 , na każdy szwa­
dron kaw aleiji 2 i dwa kon ie , na każdą kom­
panię piechoty 1 profesjonista.

Jeżeli wiadomość je s t prawdziwą i pr/ytem  
d „^ lad n ą , w taktm razie urlopy pruskie nie 
dojdą nawet do tych rozmiarów, jakie zapo­
wiadała Bórsen Ztg,} i właśnie tylko tyle wyniosą, 
ile potrzeba aby zacnować pozory i rząd fran- 
cuzui v kłopotliwe postawić położenie. Nie­
zmierna działalność wojskowa rzt, *u francuzkie^-o 
i staranność osobista marszałka Niela niepoko.ą 
mosidewskich i praskich mężów stan r. Cóż 
dziwnego, że póki czas, chcieliby tę działalność 
powstrzymać i sparaliżow ać! — Wszak niego- 
towość ■ słabość wojenna rran cu zk a , jedynego 
państwa, które ma chęć, moc i ambicje mieszania 
się w sprawy europejskie, to taka powabna 
szansa powodzenia dla nietajonych nawet zamy­
słów Prus i Moskwy !

Jak ie  skutui dla ludzkości pociągnęłoby 
dziś za sobą rozbrojenie Francji, nic lepiej nie 
okazuje ja k  wiadomości i pogłoski, które obecnie 
zajm ują uwagę publiczną Korespondencja z P a­
ryża do Ind. Belge, zwykle dobrze poinfor­
m u j ana opowiada, że w Monitorze miała się po­
jaw ić nota, dotycząca weieienia Kongresówki do 
cesarstwa, biota ta dziennikarska miała zastapić 
notę dyplomatyczną do Petersburga i Berlina,
0 której przedtem mówiono. Nalegania osobiste 
ministra stanu, p. Rouhera, poparte podaniem się 
jogo do dymisji, zaledwie zdo* iły skłonić cesarza 
w ostatniej godzinie do cofnięcia cesarskiej
1 drukarni nety już wytłoczonej. W takiej więc 
chwili, gdy ju z n ie p ia w a  narodowe i zobowiąza­
nia międzynarodowe, lecz względy przyzwoitości 
są łamane przez najpotężniejsze mocarstwa, i gdy 
dla niedoprowadzania do ustatecznuści inne mo­
carstwo mikać musi wypowiedzenia swoich o po­
dobnym czynie opiuij, w taki ij to chwili jest mo­
wa o zmniejszeniu siły zbroijnej, hamulca |edyne 
go, ja ? jeszcze istnieje, abj  powstrzymać tych, 
których chęć panowania wy biega daleko po za 
własne granice, a ciągłe usiłowania i pudmiuo- 
wywania nie zostawiają na chwilę słabych sąsia­
dów w spokoju, przygotowując grunt do ostatnie^ 
go zamachu !

Listy prywatne z Konstantynopola donosiły 
nam o zabiegach, jakii tam czyni Ignafrew prze­
ciw mocarstwom zachodnim. Rozumieliśmy7 pod

tern nowe łudzenia Porty przez tego  zręczne­
go dyplomatę, i chęć ubezwdadnieiua jej własnych 
starań ratunku. Zbyt śmiałą jednak zuchwałą grę 
prowadzi jenerał przy tej okoliczności. Liberti, 
organ zaiste uiepodejrzany o niechęć dla Moskwy, 
podaje z Konstantynopola z najpewniejszych źró- 

eł wiadomość, że jen. IgnaLow przędli żyj sułta­
nowi materialne dowody zaborczych planów ga­
binetu wiedeńskiego względem Bośnii i Hercego­
winy. Zwierzenie jenerała miało zrobić wielkie 
wrażenie na sułtanie, i zrodziło w nim nieeheć, 
nieograniczającą się na Anstrji, lecz która zara­
zem dała się uczuć przedstawicielom ^ancji i 
Anglii. Wrażenie miało przybrać tak wielkie na­
wet rozmiary, że posłowie trzech nocarstw czy­
nią wspólne usiłowania, aby odzyskać ufność 
padyszacha do mocarstw zachodnich.

W tej samej chwili, gdy Moskwa oskarża 
Austrję o zaborcze względem Turcji zo,miary, w 
tej samej chwili podburza szacha perskiego do 
czynnego wystąpienia przeciw Porcie, Drzygoto- 
wuje i urządza to współczesne współdziałanie 
wszystkich żywiołów rozkładu, nieprzyjazny eh 
Porcie, które podtrzymuje złotem i n idziejami, i 
zespala w jedno działanie, ktorem według swej my 
śli zakieruje.

Rozbrojenie Francji w takiej cnwili byłoby ode­
braniem ostatniej otuchy Porcie, broniącej się jak  
może przeciw duszącym ją zewsząd działaniom 
Moskwy, rzuceniem jej w śmiertelny uścisk tejże 
samej Moskwy, dla wytargowania chwili odetchnie 
nie, l  liku dm życia.

Jakiego od Prus na mniejszą skalę spodzie­
wać się można poszanowania praw cudzych i for­
malnie zaciągnięty cń zobowiązań, służy za najle­
pszy dowód otwarta rana europejska, nazywająca 
się kwestją szlezwicką. R< zbrojenie dziś byłoby do­
daniem zuchwałości tym, którym na niej nigdy nie 
zbywało, których zamiary stwierdzone są  czynami 
dni najświeższych, czynami, nieszuhającemi u- 
kryeia, zagrażającemi uetyiko interesom, lecz i 
istnieniu połowy Europy.

Rozbrojenie, tak pożądane d lą ludzkości, nie 
jest możliwe dopóty, dopóki nie zostaną znowu 
wzniesione tamy przeciw ambicjom i chciwości poje- 
dynozych mocarstw i dopóki pri ynajmniej zbyt 
krzyczące krzywdy narodów, zbyt głośno wołające o 
pomstę cierpienia ludzkości nie Zostańą złagodzone 
i usunięte.

Dziś byłoby rozbrojenie abdykacją ducha na ko­
rzyść gmbej siły mcterjalnej- OJ tej abdykacji 
wybawi Francje .... Polska

Dziwny zaiste los naszego naroau! Jak wi­
dać z ostatnich korespondencjj paryzkich, wszy­
stkie pogłoski wojenne w Paryżu w dniach o- 
statnich skierowane były przeciw Moskwie, a za 
przyczynę służył im ukaz, wcielający Kongresów­
kę, Przypomniana krzywda Polski, zakrwawione' 
wspomnienie Polski, będą dla Francuzów najwy­
mowniejszą przestrogą i zawadą do rozb/oienia, 
której i najgorętsza chęć pokojowców nie zdoła u 
sunąć w sumieniu pnblićznem. Kiedyż ludzkość

i

spład % Ie usług, iakie jej Polska oddała, i nawet 
wtedy, gdy iothieć przestała, sam ą ceną cierpień 
swoich oddaje!

Pan Beusl w sprawie polskiej.
Gdy ogłoszono słynny ukaz, znoszący 

wszelką odrębność krółestwa Kongresowego, mó­
wiliśmy, że niepodobua, aby przy dzisiejszerr na­
wet usposobieniu gabinetów europejskich obe­
szło się bez jakichkolwiek formalności dyplo­
matycznych, a na brutalsk krok Moskwy pań­
stwa europejskie aby odpowiedziały samem tylko 
milczeniem.

C orrespondance dn ]S o rd -E st z dnia 23 . 
b. m, zamieszcza korespondencję z Berlina, mo­
gącą służyć za dziwnego rodzaju komentarz do 
naszych wnioskowań.

Wiadomo, że w Berlin.e ukaz carski je­
szcze przed ogłoszeniem był komunikowany, Ko- 
respondet potwierdza fakt, lecz mówi zarazem 
o drugicm, urzędowem już udzieleniu wiadomości 
o ukazie, gdy go już światu ogłoszono, przy- 
czem pan OubriI, poseł moskiewski w Berlinie, 
miał polecenie zwierzyć się ministrowi króla 
pruskiego, iż gabinet moskiewski mniema, że 
tern nowem swojem rozporządzeniem oddaje 
zarazem usługę rządowi pruskiemu, ponieważ 
usuwa możność dyplomatycznego mięszania się 
państw innych do spraw wewnętrznych Prus i 
Moskwy. Argument nie był mocny, bo Prusy, 
o ile pamiętamy, nigdy nie imały bezpośrednich 
dyplomatycznych kłopotów z powodu sprawy 
polskiej — lecz słabość argumentu zastąpiła 
siła wzajemnej przyjaźni, -  książę Gerczakow 
otrzymał odpowiedź, jakiej się spodziewał. Pan 
Bismark aprobował najzupełnmi zapatrywanie 
się petersburgskiego ministra. Inaczej być nie 
mogło, boć mu zamiar najprzód poufnie był 
komunikowany. Interesującem jest to tylko, 
że książę Gorczakow nie zaniedbał sposo­
bności, aby stwierdzić solidarność obu dwo­
rów Wobec nowego gwałtu, dokonanego przez 
Moskwę, samą !— Dotąd opowiadanie berlińskie­
go korespordenta me zawiera nic nieprawdo- 
nnego.

Lecz ten sam korespondent opowiada 
dalej o ,viele ciekawszych rzeczach, dotyczą­
cych nie Berlina, lecz W iednia. Powiada on, 
że hr. Siackelberg, pełnomocnik moskiewski 
przy dworze wiedeńskim, otrzymał również po­
lecenie z petersburgskiej kancelarji, udzielić w ie­

deńskiemu ministrowi spraw zagranicznych p r z y  
s p o s f t b p o ś c i ,  gdy się z nim obaczy, wiado­
mość o ukazie w drodze p ó ł u r z ę d o w e j  
[officlduseuent), przycżem powinien był również 
wyrazić te same zapatrywania, które p. Dubril 
notyfikował ur/ędownie w  Berlinie.

Sposobność nadarzyła się wkrótce, i — lecz 
pan Beust innem aereem mż w Berhnic prcj' 
jął zwierzenie moskiewskie. Oświadczył, że wy­
padało by stosownie do istniejących konwencyj 
i zobowiązań dyplomatycznych, aby rząd peters- 
burgski, zanim powziął tak ważne postanowienie, 
był się wprzódy porozumiał z mocarstwami eu- 
ropejsk'emi, z temi przynajmniej, które należały 
do rozbioru Polski; że dalej, akt moskiewski 
jest wprost sprzeczny z ogólnemi zastrzeżeniami 
traktatu wiedeńskiego, i z oddzielnem, umowami 
pomiędzy Prusami Austrją i Moskwą. Nie taił 
nareszcie, że ukaz carski wywołał nadzwyczaj­
nie przykre wrażenio w Austrji, tak w Galicji, 
jak i pomiędzy innymi mieszkańcami cesa-stwa, 
i że rząd cesarza Franciszka Józefa czuje się 
dla tego spowodowanym do dania tylu ustępstw 
narodowych dla Galicji, ile tylko zniesie całość 
i jedność cesarstwa, iw*;

Korespondent dudaie, że wkrótce potem 
pan Beust wysłał rozkaz do ks. Metternicha. 
aby zbadał zapatrywanie się rządu francuz kie­
go na ostatni czyu m osl iewski w Polsce.

Jak widzimy, korespondent berliński nie 
waha się wysuwać, pana Beusta na stanowisko 
wywołującego akcję dyplomatyczną przeciw 
Moskwie za ostatnie pogwałcenie praw polskich. 
Wydaje się to przy znanych stosunkach, czemś 
tak śm‘a łem , tak zuchwałem , że poważna la 
Frant',e podając wiadomość, wyjętą z Correspoa- 
dance d-t Nord-Est, opuściła całą część, tyczą­
cą się rozmowy barona Beusta z Kr. Stackel- 
bergem i wysłania poleceń do księcia Metter- 
nieba A jednak w opowiadaniu korespondenta 
nie ma mc takiego, czegoby nie mógł baron 
Beust powiedzieć, dc czegoby go nie upowa­
żniały istniejące umowy prawa międzynarodowe 
Nawet wzmiankę o stosowności uprzedniego 
porozumienia się przed dokonaniem takiego 
czynu,»■ jak zniesienie Kongresówki, z mocar­
stwami należąeemi do rozbioru Polski, niugł p 
Beust ze swego stanowiska oprzeć na traktacie 
z roku 1 7 9 3 , mocą którego państwa rozbio­
rowe zobowiązują się nigdy nic względem  
Polski nie przedsiębrać bez uprzedniego po­
rozumienia się trzech mocarstw między sobą.

Irlandja i fenianie.
Zaiedwie przygasło pod krwi stjgigpjni po­

wstanie polskie, rozpoczęła się akcja na drugim 
Krańcu Europy, pod rządem liberalnym, o wvso- 
kim rozwoju konstytucyjnym. Angin ma także 
swoją Polskę. Ruch fenian nie jest ani in­
trygą, osnutą i podsycaną przez, zawistną Amery­
kę , ani ruchem socjalnym tylko, lrlanaję od da­
wna zwano i-aną królestwa Wielkiej Brytanii. 
Historja spisała cierpienia i walki tegu kraju, 
i tam poszukajmy przyczyny i początku dzisiej­
szych wypadków.

V\ starożytności Drzewyższała Irlandja pod 
\7 zględem oświaty sąsiednie ludy: miała swój 
własny język, swoje pieśni, swych bardów. 1’cze- 
ni iw ierdzą ze Femjeanie odwidzali brzegi Irian 
dji w swych Handlowych wycieczkach, i usadzali 
tam swe kolonie. Twierdzenie to popierają na­
dania, wykazujące powinowactwo instytucyj, oby­
czajów i języki irlandji z fenicyjskiemi. Zda­
niem innych, dzisiejsza nazwa mman nie od­
nosi się do tak odległych czasów, ale pochodzi 
z 2. stulecia po Cbiystusie, od jednego z wojo­
wników dawnych Irów, imieniem Finn albo Fionn, 
ktorego czyny bohaterskie opiewają ludowe 
pieśni celtyckie. Sława jegc była tak w ielką, 
że później nazywano wszystkich wojowników 
Irlandji finna, a w angielskim języku fenians.

Edngi czas przed najazdem Anglików, Irlan- 
dja składała się z wie1 u księzrw. w ciągłej walce 
z sobą zostających. - eudaIii-m wygómwanj i 
wojn*7 wzaj »mne kbiąząt niszczyły kraj. Anglia 
umiała korzystać z tych zamieszek, a kościół 
katolicki depomogł j’®j. zamiarom. Irlandja, na­
wrócona ua ebrzescianizm przez *w. Kolumiirna, 
zostawała w pewnej niepodległości od papizmu. 
Adrjan III nadał bulą z roku 1156 Henrykowi
II. upoważnienie do zajęci*1 tej wyspy, podając 
za przyczynę mereligijność wyspiarzy. Kroi an­
gielski korzystał z danej sposobności, a v. azwany 
na pomoc przez |eanego z wojujących książąt, na­
jechał Iriandje i zaprowadził zwi- iz,chnictwo An­
glii, zostawiając książętom pozorna niezależność.

Od czasów Henryka VIII. poczyna się prze­
śladowanie Irlandj’, następnie oderwanie się tej 
wyspy, a po bitwie pod BcHahoe przemienienie

jej w królestwo pod berłem angielskiem. Kościół 
rzymski spowodował więc podbicie Irlandji; pra­
wda, że papież Adrjan HI. był Anglikiem. Później 
odłączyła się Anglia ud kośeiała rzymskiego; lr  
landja pozostała katolicką, nietyle z przy wiąz;, 
nia do katolicyzmu, co z nienawiści do swych 
ciemięzców. &a Elżbiety pogoi szyły się stosun­
ki Irlandji: usiłował i otrząść się z despotyzmu, 
lecz znowu była podbitą

Za panowania Karole I, groźne powstanie 
Irlandji pozbawiło życia ‘mJOOG Anglików d. 22. 
października 1641 r. Niebawem Angua krwa­
wo odwetowała. Po śmierci Karola I. kilku ro- 
jalistów schroniło się do Irlandji i starało się wy­
wołać igólne powstanie. Cronmell udał się na 
tę wyspę, zdobył Drogheda, Wexford. Popełnia­
no niesłychane okrucieństwa, krew płj nęła. 
Wyspa poddała się w roku 1650. Nastąpiły re- 
presalia angielskie. Wygnano wszystkiih oficerów 
katolików, którzy uprowadzając swe rod ..ny wstą 
pili w służbę państw -bcych. Wyemigrowało wtedy 
dO.OOO. Znaczną liczbę mężczyzn, kobiet, dzieci 
wysłano do Indyj Wszyscy katolicy otrzymali 
rozkaz cofnięcia nedo Conn; ught za Shannon, króry 
z nich przekroczył tę rzękę, bywał zastrzelony. Trzy 
prowincje Ulster, Munster i Leinster podpalono i 
rozdano członkom parlamentu, którzy głosowali 
X  wojną, kupcom, którzy dali pieniądze, i żoł- 
"lerzom, którzy walczyli. Było to złupienie ca­
łe o naiodu. Iriandje wydano nie knglii, lecz 
Anglii om; Anglia mogłaby dziś odda., Anglicy 
nie zećhcą.

I r lr  idczycy za Shannonem , zrozpa-Szei i, złU- 
pieni, „o to  " tzy li b andy  i zaczęli niepokoić sw ych 
‘upieżców; rabunki, m orderstw a, n ienaw iść i zem ­
sta K atolicyzm  w ygnany  i p rześladow any , p a - 
trjo tyzm  śm iercią k a ran y . W ielu opuściło  w yspę, 
p rzenosząc się  n a  ląd stały .

Trzy czw arte części Irland j. przeszły w pc 
siadan ie  A nglików , a rzą d  przj .ączy ł do donacyj 
w arunek , by dobra te  iie by ty  n igdy  uprze daw a­
ne kato likom . P ostanow ienie to, zatrzy m an, przez 
późniejsze praw odaw stw o wywai o najszkodliw szy  
w pływ  n a  rozwój gospodarstw a k ra jow ego  i n a  
stosunek  w łaścicieli ziemi do k las średn ich  i niż­
szych. A rystokracja  nic w yszła z pośród  narodu, 
lecz obca, narzucona, rep rezen tu jąca  n ienaw istne  
wyznanie relig ijne, nie z la ła  się nigdy z narodem,

nie starała sie o dobry bvt kraju, którego nie uwa­
żała za ojczyznę. Zamieszkała po vi iększej czę- 
*31 w Anglii, trwoniła tamże swe dochody, a je 
dyną stycznością jej z kra jem , było pobieranie 
czynszów dzierżawnych. Dobra obciążano hypo- 
tekami. wszelkie kapitały wyciągano z kra ju, a 
podwyższanie czynszu zubożyło do reszty dzie­
rżawców, którzy nie starali się o polepszenie go­
spodarstw, raz z braku kapitałów, a puwtóre, że 
żadne prawo nie zapewniało im wynagrodzenia 
poniesionych nakładów. Stan dzierżawców był 
prawie ogólnie hardzo lichy, a z 70 000 dzierżaw, 
egzystujących w Irlandji w pierwszych 30 latach 
tego stulecia, zaledwo 50.000 obejmowało wyżej 
3 morgów Jeszcze smutniejszym był stan klasy 
robuczej. Osadnicy, t ik zwani „eottiers“ dosta 
wali od dzierżawców, d‘a których pracowali, czą 
ntki pól do uprawy, zaledwie wystarczające na 
bardzo rędzne wyżywienie familii, a mieszkali w 
lepiankach z gliny yoots)t podobnych raczej do nor 
zwierzęcych, jak do mieszkań ludzkich. Uprawa 
roli była jeuynem źródłem ich zarobku, a lada 
hiriirodzai kartofli, głównego tam artykułu, spro­
wadzał najokropniejszą nędzę. Los ich był prócz 
tego związfflry z  losem dzierżawców. Jeśli ci nie 
uiścili się na czas z czynszu, wdaśeiciel ki.zysta- 
jąc z przysługującego mu praw a, wyrzucał ich z 
dzierżawy i zabierał ich dobytek, a osadnicy ule 
gali także temu bezMtośnemu prawu

Taki stan rzeczy musiał sprow adzić ogólna 
nędzę ludu, a tem samem zubożenie właścicieli, nie­
nawiść ciemiężonych ku ciem ięzcom  i częste po­
w ian ia . Kraj ab użal w ’ stosunku przybyw mia 
ludności. Na 20 nul. morgów ziemi, 6 mil. leżało 
odloffiem. Dawne ustavry zabraniały lub utrudnia­
ły nabywanie ziemi tym, którzy by byli mo-
ali r,odnieść *ile- ProflukcjL a ,P rz(;szkudy> s t a j a ­
ne przez i ząJ angielski, zniechęcały  ̂kapitalistów, 
h a n d e l  w ioc i przemysł musiały upadać. Fabryka 
sławi >'ch popelin n landzkich zatrudniała w 1800 
roku 5 500 robotników, dziś zaledwie 500; fa. 
bryka wstążek 1.300 osób, dziś me istnieje wcale. 
Jak  nie miał upadać przemysł, jeśli nadawano 
m iiiopole, jak miastu M airhester i innym? Irlan- 
dja opłaca obncuie właścicielom, mieszkającym w 
Anglii, 125 milionów rocznego czynszu dzierża­
w n ego . Cóż otrzymuie w zamian od Anglii ? 
Przytoczymy jeden przykład z wielu. Miasto

Belfast, nadane przez Jakóba I przodkom m ar­
kiza Donegal, opłaca roczni.' 71/ ,  miliona franków 
ezvnszu za grunt, na Którym stoi, dzisiejszemu 
właścicielowi, który wydaje w Anglii sw0je mi­
liony, bez żadnej korzyści dla krain. Płaca dzien­
na po fabrykach nie przechodzi jednego szyllm- 
ga, i to tyik j  mała część ludności znajduje zatru­
dnienie.

Ostatecznym wynikiem tego stanu rzeczy 
jesl zmniejszanie się ludności z  dniem każdym. 
Dublin utracił od 1851 roku 5000 mieszkańców ; 
ludność całej Irlandji zmnie:szyła się w przecią; 
gu ostatnich lat dwudziestu o półtrzecia mihuiia j 
na 8 milionów mieszkańców w skutek śmi, 'telnu- 
sei i emie-raeji. Statystyka kryminalna 
poduje także przerażające cyfry. W roku 1 
było stawionych przed .ądem >0 tyoiecy u.m 
tych jedna trzecia część pijaków 1 ^ ^
dwie najogólniejsze w krr.ja tytfią y zc
rozruchy, .1200 za prostytucję, "OU za obrazę 
władz policyjnych; 10 tysięey *>,> ło karany1 a wię-_. 
zieniem (Freeman’s Journal Aug. 1865).) Drugą 
i,rive7vną niedoli kfafu są stosunki religijne. 
Przed 3('" laty na 8 milionó mieszkańców byłu 7 
milionów katolików, a TuO.OJO orotestantów, dziś 
ubyło z tego 2 miliona katolików. Duchowień­
stwo ^protestanckie, hczące dwóch arcybiskupów, 
dz'esięciir 1 iskupów i 2300 oasturów, bogato npo- 
aażone dobrami, zrbraoemi katolikom przez Crom- 
w«da, je i prócz tegn utrzymywane kosztem ca­
łego krajm przeważnie katolickiego. Katolicy za- 
rov.no jak  protestanci składają dziesięciny. Ogól- 
"5 Izie ̂ lęein i dotacyj podają rocznie na

milionów Prócz tego utrzymuje kraj liczne du­
chowieństwo katolickie: 4 arcybiskupów, 23 bi­
skupów i 230(1 księży, którzy niemają żadnych do- 
tacy j; na to potrzeba 40 milionów. Więc r^em  
100 milionów rocznie. Katolickie duchowieństwo, 
po większe1 części ubogie, zmuszone insi żyć ku' 
sztem parafian ; niektórzy księżą każ«* PP 
wstęp do kościoła. Kto niema czpo. ’ i 
chodzi do kościoła, i tysiące katolików yj

P°m° S  niedawnych czasów p a n u g Ł }  « P ^ w i-  
lejowaną religią była pi a tes tu ..oka (do r. 1829).
F n  wileje, jak ie  posiadało wyznanie protestanckie 
dawniejszemt czasy, były wielkie. Jelli żona ka­
tolika przeszła na protestantyzm, wolno jej było
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Traktat ten na kongresie wiedeńskim by/ uwa­
żany jako trwający w swej mocy, jako taki w y­
zyskany przez cara Aleksandra I., i na podstar 
wie tego traktatu stosunki, dotyczące spraw pol­
skich, zostały uregulowane troistemi pomiędzy 
Austrją, Prusami i Moskwą układami. W  do­
mniemanych os'wiadczeriiach br. Beusta nie ma 
w ięc nic takiego, czegoby nie miał prawa po­
wiedzieć —  nie wyłączając nawet wzmianki o 
wrażeniu, wywołanem w  Austrji, które przy przy­
jaznych stosunkach mocarstw sąsiadujących dla 
żadnego z nich obojętnem być nie powinno. 
Nic również nie byłob> naturalniejszego, jak od­
wołanie się w  przedm iocie, tak blizko obcho­
dzącym monarchię austrjacką, do opinii innych 
mocarstw europejskich.

Gdyby podanie korespondenta nie było na­
w et ściśle autentycznem, tak jest jednak zgodne 
z istotną naturą stosunków m iędzynarodowych, 
że jeśli gabinet wiedeński wręcz nie zaprze 
przypisywanych mu zapatrywań się , opinia eu­
ropejska stale na takiem a nie innem stanowi­
sku względem sprawy polskiej stawiać go bę­
dzie, na stanowisku opiekuna jej i początkują­
cego w  dotyczących jej akcjach.

Czyny, pozwalające sprawdzić, czy Austrja 
atanowisKo to przyjmuje , powinnyby zapewne 
nastąpić niezadługo, bo nawet i rozdział dyplo- 
matyczno-polityczny, nazywający się zniesieniem  
królestwa Kongresowego, nie idaje się być je­
szcze ostatecznie zamknięty.

Nas przecież bardziej obchodzić muszą sto­
sunki realne, dotyczące sprawy naszej narodo­
wej, niż to międzynarodowe stanowisko do niej 
Austrji, które samo przez się byłoby równie 
bezsilne, róvypie bez rezultatu i widoków ża­
dnych, jak większa czes'ć tegoczesnych zadań 
polityki europejskiej,

W sprawozdaniu korespondenta berlińskie­
go .znajdujemy jedno słowo, które znaleźć się 
powinno było w ustach każdego głębszego męża 
stanu austrjackiego : * Galicji rząd cesarski da
tyle ustępstw narodow ych, ile pozwala tylko 
całość i jedność monarchii <, Na. tym. dopiero 
punkcie może być zaiste zerwaną faktycznie so­
lidarność między Austrją ą Moskwą w kwestji 
polsk iej; bez tego nie wartoby różnić się z po­
tężnym sąsiadem, a nawet nie jyartoby ną^ażąć 
się  na nieprzyjazną rozmowę.

Stawiać sprawę polską dyplomatycznie, na 
zasadzie traktatów w iedeńskich, nie wiemy o 
ile przy dzisiejszych, zmienionych stosunkach 
m ogłoby być korzystnem dla Austrji, Dziś dla 
Austrji odmienne i szersze otwierają się widoki. 
Z punktu traktatów wiedeńskich i zniesienia 
Kongresówki, dziś jedno tylko można Moskwie 
powiedzieć: to, co lord John Russell wyraził w 
m owie swojej w Blairgowrie w 1 8 6 4  r. i co 
polecił posłowi angielskiemu oświadczyć w Pe­
tersburgu, jakkolwiek później cofnął polecenie—  
to jedno, że Moskwa zniszczyła wszelkie tytuły 
swoje do panowania nad polską ziemią, zapisa­
ne w prawach międzynąrędowyęh.

Talfije oświadczenie, taki w erdykt, który 
Moskwa w tej lub owej formie usłyszeć po­
winna od mocarstw europejskich, jeśli w ogóle 
państwa europejskie mają i, chcą mieć jeszcze

porzucić męża, który jednakże był obowiązany 
dostarczyć jej środków utrzymania.~ Prawo odda­
wało jej także opiekę nad dziećmi. Jeźli najstar­
szy syn katolika przeszedł na protestantyzm sta­
wał się właścicielem majątku ojcowskiego, a oj­
ciec uważany był za dzierżawcę. Jeźli katolik 
nabył własność, każdy protestant mógł podług 
prawa objąć ją w posiadanie. Katolik tracił pra­
wa własności, nie mógł być członkiem korpora­
cji ani stowarzyszenia.

W skutek powstania r. 1798 nastąpiło zje­
dnoczenie Irlandji z Anglią, tj. zniesienie osobne­
go parlamentu irlandzkiego w r. 1800. W parla­
mencie zjednoczonych królestw mogli zasiadać 
tylko protestanci, a katolicka przeważnie Irlandja 
reprezentowaną była przez deputowanych prote­
stanckiego wyznania. W r. 1829 weszli katolicy 
do parlam entu, a bil z r. 1832 otworzył wstęp 
ludziom niezależnym i żywiołowi demokratyczne­
mu. Odezwały się głosy, oskarżające złą admini­
strację Irlandji i przedstawiające opłakany stan 
tego kraju. Głową stronnictwa tego był 0 ’Connel. 
Na hasło repeal o f the Union, zaczęły się rucby w 
Irlandji: potworzyły się stowarzyszenia, zaprze­
czano dziesięcin, a gdzie chciano takowe egze­
kwować, stawiano zbrojny opór ; dzierżawcy i o- 
sadnicy buntowali się przeciw właścicielom, a 

, duchowieństwo brało udział w tych ru-
ł niemógł już dlnżej pozostać przy do-

mowa tronowa z r. 1834

dai r r f c akP,tc  r dnir -  Smitha-O’Brien’8, widząc_ bezskuteczność usiłowań 0 ’Connela w u-
zyfikamu reform od parlamentu, oderwała sie od 
repealerów i postanowiła oprzeć się na sile fizy- 
cznej. Stronnictwo to dążyło ostatecznie do ode­
rwania się od Anglii i utworzenia niepodległej 
rzeczypospolitej Irlandzkiej, stronnictwo, które 
później przybrało nazwę fenian. (D. n.j

jakiekolwiek znaczenie na świecie —  oto wła­
ściwe pole dla sprawy polskiej w polityce eu­
ropejskiej. Sama zaś sprawa tylko przyrodzo- 
nemi swojemi siłami dźwignąć się może i dźwi­
gnąć będzie musiała Jeśli więe pan kanclerz 
austrjacki rzeczywiście jest tego udania, _że spra­
wa polska obchodzi Austrję , a interes, jej w 
tym punkcie nie jest solidarny, lecz sprzeczny 
z interesem moskiewskim: w takim razie odda­
jemy hołd głębokości jego poglądu, jeśli wręcz 
wyraził, że Galicja tyle otrzymać musi ustępstw  
narodowych, ile całość i jedność państwa po­
zwala. Włas'ciwie opiekę nad sprawą polską od 
działalności na tej drodze, a nie od poruszania 
sprawy polskiej w Paryżu rozpocząćby wypada­
ło. Bez istotnych bowiem na tej drodze po­
stępów , sprawa polska nie da się łatwo ująć 
w rękę, choćby w Paryżu; w każdym razie ła­
two się może wyśliznąć, w złym z a ś , kto wie 
czy nie pokaleczyć.

Dla nas więc rękojmią szczerości stanowi­
ska, jakie opinia europejska gotowa jest przy­
znać Austrji w sprawie polskiej, będą czyny 
rządu austrjackiego względem prowincji polskiej, 
znajdującej się w jego władaniu. Czynny u- 
dział Polaków w obecnym rozwoju konstytu­
cyjnym monarchii, ułatwi nieochybnie panu kan­
clerzowi państwa działanie w tym kierunku , a 
wpływ jego na rząd wyrazi się niezawodnie 
w skłonieniu innych członków rządu do zhar­
monizowania polityki wewnętrznej państwa z 
potrzebami jego polityki zagranicznej. Delega­
cja zaś polska we Wiedniu nie może większej 
oddać przysługi panu kanclerzowi i państwu, 
jak nasuwając sposobność zadosyćuczynienia 
słusznym, a niestety dotąd spychanym żądaniom 
kraju naszego. Na kraj i na jego przedstawi­
cieli dziś nie powinien spadać ciężki zarzut, że 
drogi nie rozswiecali, ani opinii publicznej w mo­
narchii austrjackiej nie powinno się poddawać 
zarzutu, że nie. wiadome były żądania Po­
laków!

Korespondencje Gazety Narodowej.
yeinH od nusaA

Ze S z lą z k a  dnia 8. kwietnia.
Wielki niepokój ogarnia serca katolickich 

Szlązaków, szczególniej w księztwie Cieszyńskiem, 
z powodu rozchodzącej się wieści, iż m ają być 
odłączeni od dyecezji wrocławskiej. Powodem nie­
pokoju bynajmniej nie jest inyśl o odłączeniu, 
ale py tan ie: gdzie nas pod względem kościelnym 
przyłączą? Niestety, dzieje się to nietylko pod 
względem polityczno-administracyjnym, iż mimo 
pięknych frazesów o konstytucji i liberalizmie, lud 
bywa traktowany jak  ciemne niemowlę, bo 
tworzą się powiaty, naznaczają okręgi sądowe, 
bez uwzględnienia tych, którzy na utrzymanie pa­
nów urzędników płacąc, m uszą-Bóg wie jeszcze 
jak daleko do nich ze swemi sprawami biegać; 
lecz nieraz i pod względem kościelnym wyrządza­
ną bywa niejedna krzywda. Oto my lud rzymsko­
katolicki, miłujący swych duszpasterzy, przywiąza­
ni do wiary ojców, nigdy nie mieliśmy sposobno­
ści rozmówić się z naszymi arcypasterząmi, ksią­
żętami biskupami wrocławskimi, bo nie znali 
naszego języka ojczystego! Niższy Szlązk prze­
szedłszy na mocy pokoju hubertsburgskiego roku 
1763 pod panowanie austrjackie, pod względem 
kościelnym należy w części opawskiej i jegern- 
dorfskiej, obejmującej 9 dekanatów, do arcybiskup- 
stwa ołomunieckiego, reszta zaś Szlązka, a mia­
nowicie księztwo Cieszyńskie do biskupstwa wro­
cławskiego.

Katolikom okręgu opawskiego dobrze jest 
z tem, iż należą do arcybiskupstwa ołomunieckie­
go, bo wedle narodowości są Niemcami albo Mo- 
rawcami; lecz cóżby z nami się stało, gdybyśmy 
także do olomunieckiej archfdyecezji wcieleni 
byli? Byłoby to złem, nieobrachowanem w naj­
gorszych swych skutkach. Ludność katolicka tej 
części dyecezji, która należy do Wrocławia, jest 
prawie wyłącznie polskiej narodowośei; ludność 
ta pamięta jeszcze owe smutne czasy, gdy jej 
gwałtem narzucano czeszezyznę, gdy jej probo­
szczowie czeskim językiem z kazalnic przemawiali, 
gdy w szkołach także czeszczyzna górą była. 
Smutne to były czasy! Pod względem kościel­
nym i szkolnym, zostaliśmy prześcignięci przez 
ewangielików.

Teraz o wiele się polepszyło, i dobro nasze 
ze względu na kościelne nasze stosunki wymaga, 
abyśmy nie do innej, jak do krakowskiej 
dyecezji przyłączeni zostali. Nasze stosunki pod 
względem religijnym i naukow ym , usposobie­
nie ludu naszego i interesa szkolne mogą zna­
leźć uznanie tylko u biskupa krakowskiego*, któ­
ry  nas zrozumie, zrozumie nasze potrzeby i pra­
gnienia. Nieuwzględnienie naturalnych potrzeb ka 
toiickich polskich Szlązaków, mogłoby dla katoli­
cyzmu stać się nader zgubnem. Od jakiegoś cza­
su szerzy się na Szlązku pod mianem kultury 
niebezpieczny duch nowatorstwa. Dosyć tu wspo­
mnieć Skoczów, aby przewidzieć, dokąd to nas 
katolików zaprowadzić może. Ratunek od grożą­
cego niebezpieczeństwa widzimy tylko w przyłą­
czeniu nas do krakowskiej dyecezji, bo tylko tym 
sposobem wzmocnimy się duchowo i skupimy. 
Ostrzegamy raz jeszcze, ostrzegamy publicznie: 
niech uwzględnione będą nasze kościelne potrze­
by, wedle potrzeb narodowych, niech w tym 
względzie nie samowola, ale sprawiedliwość roz­
sądza, bo położenie księztwa Cieszyńskiego jest 
wyjątkowe i nieda się mierzyć miarą biurokraty­
czną. Dlatego nakoniec odzywamy się publicznie 
w sprawie kościoła, aby zwrócić na położenie na­
sze uwagę fodaków naszych, książąt kościoła ka­

tolickiego w Galicji i członków Rady państwa, bo 
zaiste nie sądzimy, aby nasza szlązka reprezenta­
cja krajowa chciała za nami głos swój podnieść.

■ ■ — «. _. ..

Czynności krajowej Rady szkolaej.
Posiedzenie XVII. dnia 25. kwietnia .1868.
Rada powzięła następujące uchw ały :
I. Z e  względu na zasadę, że szkoła jest 

zakładem gminnym i staranie się o materjalne 
je j potrzeby należy do władz autonomicznych 
kraju, Rada postanaw ia , aby rokrocznie dotąd 
wpływające do c. k. urzędów powiatowych 
pieniądze, zebrane z kar za nieposyłanie dzieci 
do szkoły/ z końcem każdego roku przez1 c. k. 
urząd powiatowy Radzie powiatowej oddawane 
były.

Rada powiatowa rozporządzać będzie co do 
użycia tych pieniędzy, zachowując jeduak nastę­
pujące normy: J

1. P ieo iądze, z kar szkolnych w pewnej 
gminie zebrane, tylko na korzyść szkoły, w tej 
samej gminie się znajdującej, użyte być mogą.

2. Z tych pieniędzy zaopatrzyć należy ubo­
gich uczniów przedewszystlciem w papier, pióra, 
tablice, książki, a nawet w koniecznie potrzebną 
odzież,

3. bibliotekę szkolną zaś w książki, mapy, 
czasopisma szkolne i inne przybory naukow e; 
dopiero w razie gdyby szkoła dostateczne miała 
przybory naukowe i dostateczną bibliotekę, pie­
niądze te mogą być użyte

4. na zakładanie miejscowych funduszów 
szkolnych.

5. Nowo nabyte książki, mapy i t. d. wcią­
gnąć należy do inw entarza, fundusze zaś do 
fasji szkolnej.

II. Z  powodu, że jedno miasto w złem zrozu­
mieniu,' jakie są atrybucje R a d y  miejskiej, nie 
rozróżniając prawa prezentowania, które gmmie, 
od prawa, nominacji, które Radzie szkolnej przy­
służą, wprowadziło nauczycielkę na tymczasową 
posadę i nadało jej dekret, bez odniesienia się 
do Rady szkolnej krajow ej, przeto przypomina 
się, że wprowadzanie nauczycieli i pomocników, 
tudzież nauczycieli i pomocnie nawet tymczaso­
wych na posady, tylko za przyzwoleniem Rady 
szkolnej odbywać się może.

III. Rada przenosi profesora ks. Tytusa Ze­
gadłowicza z Tarnopola do gimnazjum wadowi­
ckiego, prof. Antoniego Sołtykicwicza z Rzeszo­
wa do Tarnopola, a prof. Marcelego Malinow­
skiego z Bochni do Rzeszowa.

IV. Następnie traktowała Rada o kilku spra­
wach osobistych, tudzież w dalszym ciągu o pro­
jekcie do zakładów nauczycielskich.

Przegląd polityczny.
A u s tr ja .  Oprócz tych reprezentacyj powia­

towych, o których już dawniej wzmiankowano, 
zaprotestowały przeciwko podatkowi majątkowe­
mu jeszcze następujące R ad y : Rada powiatu Ka­
menie, Wydział powiatowy Kliński, reprezentacje 
powiatu Przestic, Wydział reprezentacji powiatu 
Polne, Rada gminna Lutomyska, z Osieku i 
Nemczic, równie jak i gminy powiatu Podiebrad. 
W Morawie: Rada gminna we Wielkim-MezericzU 
i reprezentaci powiatu Klobouk i gminy Podhorz.

Minister rolnictwa hr. Potocki już wyzdrowiał.
Va.terla.na pisze, że pan Meysenbug jedzie 

po sankcjonowaniu ustaw wyznaniowych do Rzy­
mu, aby złagodzić wrażenie, jakie krok ten cej 
sarza austrjackiego wywoła bez wątpienia w tam­
tejszych kołach.

Najj. Państwo rozdali z powodu urodzin cór­
ki 15.000 złr. na wsparcie zakładów dobroczyu- 
nvch w Pesz c ie .  —  —

F ran c ja - La Patrie mówiła o okólniku mi­
nistra spraw wewnętrznych, odnoszącym się do 
mowy p. Baroche, mianej niedawno w Rambouil- 
let. VEtendard  twierdzi z początku, że okólnik 
taki wcale nie istnieje, lecz teraz zmienia swe 
twierdzenie, gdyż otrzymał kopię tego dokumentu, 
którą umieszcza w jeduym ze swych ostatnich nu­
merów. Oto dosłowne jej brzmienie: „Panie pre­
fekcie! Monitor ogłosił w numerze z dnia 15. bm. 
mowę, którą miał pan minister sprawiedliwości w 
Rarnbouillet. Polecam panu jej odtłoczenie w ko­
lumnach dzienników departamentalnych, gdyż za­
kończenie tej mowy zasługuje na szczególne pod­
niesienie. Znajdują się tam pokojowe zapewnie­
nia, które korzystnie zbijają wojenne pogłoski, 
umieszczane z pewną uporczywością po francuz- 
kich dzienikack. Podpisano P inard.“

Le Siecle dowiaduje się z Berlina, że pomimo 
dobrego przyjęcia, jakiego się tamże doczekały 
słowa p. Baroche, w urzędowych kołach panuje 
jednak pewna obawa, bo kto wie czy sprawa 
szlezwicka nie zostanie wkrótce podjętą przez 
zagraniczne dwory. Siecle radzi rządowi pruskie­
mu, aby jak  najspieszniej uczynił zadość wyma- 
gauiom artykułu V. traktatu pragskiego, gdyż 
tylko tym sposobem można zażegnać na polity­
cznym widokręgu zbierającą się burzę.

Monitor armii donosi, że burzenie budynków 
na polu Marsowem, które zeszłego roku zbudo­
wano w czasie powszechnej wystawy* będzie fa­
ktem dokonanym z końcem b. r. Wojsko rozpo­
cznie swe zwykłe ćwiczenia na tem polu dopiero 
na wiosnę przyszłego roku. Minister wojny k a ­
zał w Vincennes przegotować tymczasowo pole 
ćwiczeń dla całej załogi paryzkiej.

L e Messager du Midi ogłasza list z Algierji, 
rozpoczynający się temi słowy: „W żadnym
kraju nie zadarzyło się tyle wypadków ludożer- 
stwa, ile tego roku w Algierji. Głód jest w rze­
czy samej straszny, lecz mimo to nie Usprawiedli­
wia on tych okropnych czynów.14

Jeden z paryzkich korespondeutów Gazety Ko­
tońskiej, przybierający postawę człowieka, czerpią­
cego ze źródeł urzędowych, nazywa wiadomość 
Corresp. du Nord-Est, podaną w sprawie zniesienia 
królestwa Polskiego, czczym wymysłem, Kto tu 
ma słuszność?

W łochy. Patrjarcha wenecki, kardyaał Tre- 
visanato otrzymał od papieża suro.wą naganę 
za to, że się ośmielił być obecujm ’* na pogrzebie 
zwłok Daniela Manina. - \

Dnia bm. przybył do Turynu książę Napole­
on. Na dworcu kolei żelaznej oczekiwali go ksią­
żęta : Humbert, Amadeusz i Carignaa. Kuzyn
cesarza Francuzów był ubrany po cywilnemu, 
książęta zaś mieli na sobie suknie galowe. W 
chwili powitania książę rzekł do następcy tronu 
włoskiego : 1 „Jak dobrze wyglądasz! Przybyłem 
tak późno (była godzina 10. w wieczór), że są 
dziłem, iż pojawię się w Turynie całkiem intó) 
gnito.11 Książę Humbert odpowiedział mu ż u 
śmiechem : „Kochany szwagrze, nic to nie zna­
czy, tyś dla nas zawsze miłym gościem11. Na u- 
Jicach witały go licznie zebrane tłumy TWyai- 
czykow głośnemi okrzykam i: „Niech żyje książę 
Napoleon11.

% R zym . Około 3U0 papiezkich żuawów, k tó ­
rzy w r. 1867. zaciągnęli się tylko na czas kam ­
panii, opuściło teraz szeregi armii kościelnej, a z 
korpusów zagranicznych umknęło w miesiącu 
kwietniu b. r. przeszło 60 żołnierzy. Między ty ­
mi ostatnimi znajduje się najwięcej Szwajcarów, 
którzy powróciwszy do kraju, opowiadają swoim 
-współobywatelom, że groźne zachowanie się rzym 
skiej ludności zmusiło ich do ucieczki. Nieraz, 
się zdarza, że po za miastem, w Colosseum, i w 
innych odosobnionych miejscach giną papiezcy 
Żołnierze pod skrytobójezemi sztyletami Rzymian.

Papiezkie telegrafy kosztowały w r. 1866. 
26.349 skudów, a czystego dochodu przyniosły 
tylko 19.259 skudów, a zatem niedobór wynosi 
7.090 skudów. Rzymianie nie wierzą telegrafom, 
które nadzorowane przez rząd, są jeszcze do tego 
tak źle admiuistrowane, że poczta wyprzedza je 
nieraz o całą dobe.

W sch ó d . Naczelny namiestnik Damaszku i 
nowj muszyr udali się. jak to donosi Monitor 
francuzki, dnia 28. m arca b. r. z silnym oddzia­
łem do Palmiry, aby przekonać się naocznie, ja 
kiemi środkami możnaby w posłuszeństwie utrzy 
mywać, dzikich 'Arabów. Palmira, obsadzona raz 
wojskiem, będzie zasłaniała cały Damaszek. Dziś 
Arabi, zamieszkali w pustyni, niepokoją karaw a­
ny, idące z Bagdadu prawym brzegiem Enfratn, 
lecz namiestnik pociesza się nadzieją, że wkrótce 
uda mu się zaprowadzić wzorowy porządek.

Szach perski rozkazał swemu ministrowi spraw 
zagranicznych rozdać przedstawicielom dworów za­
granicznych „księgę zieloną11, w której się mie­
szczą dokumeuta, opisujące okrucieństwo namie­
stnika Libanu, Namika-baszy, Wojska tureckie 
przekroczyły . niejednokrotnie perską granicę, na 
ziemi tureckiej znieważano dość często perskich 
poddanych; w perskiem miasteczku Żendabi Na 
mik-basza pozwolił swym żołnierzom wymordo­
wać 40tu spokojnych mieszkańców, i nareszcie 
banda rozbójników, protegowana przez Namika- 
baszę, puściła z dymem małe miasteczko perskie, 
Zidach. W „księdze zielonej11 znajdnją się także 
liczne depesze Fuada-baszy, służące za odpowiedź 
na zażalenia Persji.

Ziemie polskie. Jeden z niemieckich dzień 
ników, mający dość często pewne wiadomości z 
krajów, należących do Moskwy, zamieszcza w o- 
statnim swoim numerze list z Litwy, z którego 
tutaj przytaczamy niektóre szczegóły! I tak 
dowiadnjemy się z tego listu, £e 0d roku 1840 
dotyczas wszystkiego 19 księży rzymsko-katoli­
ckich dało się zmusić do przejścia na prawosła­
wie. Z  tych największa część po przejściu na 
szyzmę, porzuciła stan duchowny. Może już prze­
cież ustanie nasyłanie Moskali na posady urzędo­
we w Litwie. Władze naczelue petersburgskie 
przekonały się bowiem, że skutek ich apostolstwa 
moskiewskiego bynajmniej nie odpowiada -  ko­
sztom pieniężnym, wyłożonym na ten cel. Gdy 
zaczęto bowiem wydalać urzędników katolickich 
masami, to każdemu musiano dać przynajmniej 
roczną pensję jako^ odprawę, co w jednym roku 
dość dotkliwie zaciężyło na budżecie państwa, do 
czego znów _d°dać uależy i 50procentowy doda­
tek do pensji, który pobiera każdy Moskal, peł­
niący jakikolwiek urząd na Litwie, a wreszcie i 
to dało się uczuć zarządowi finansów państwo 
wych, że najczęściej za złych i zupełnie niezdul 
nych urzędników moskiewskich pracują usunięci 
katolicy jako uudetatowi, którym osobno potrzeba 
za to pł?eic' *ego powodu pan minister finan 
sów bardzo żywo miał przemawiać przeciwko wy­
syłaniu Moskali do Litwy.

Korespondeut wspomnianego dziennika pisze 
także, że oprócz obozu pod Carskiem Siołem i 
pod Pow ązkam i, zb iera się trzeci obóz na ró w n i­
nie Prutu- Potwierdziłoby to wiadomość, którą 
przy końcu ubiegłego miesiąca telegrafowano do 
w szystk ich  zuaczniejszych dzienników europej­
skich o gromadzeniu się wojsk moskiewskich na 
południowej granicy.

W mieście Moskwie toczy się obecnie proces 
o fałszoYyanie banknotów, w którym zasiada na 
ławie oskarżonych siedm zakonnic szyzmatyckich.

Proboszcz w Modliborzycach (w Lubelskiem) 
posłał więcej jak miesiąc przed świętami rękopi 
sm« kazań do naczelnika wojennego do cenznry. 
Do świąt coraz bliżej, a cenzura kazań nie zwra­
ca, aż wreszcie przysłano księdzu przez kozaka 
pismo od naczelnika wojennego z uwiadomieniem, 
że zabrakło mu czasu do czytania przedłożonych 
kazań, więc można obejść się bez nich przez świę­
ta tegoroczne!

Naczelnik wojenny, który tak łatwo umie 
sobie radzić z.kazaniami wielkanocnemi, nazywa 
się Kamiński, urodzony na Litwie, dawniej kato­
lik, a dziś szyzmatyk, Jest on majorem w woj­
sku moskiewskiem. ^‘J? '

Hr. Berg powróci! dnia 22. b. m. do War 
szawy 1 i  i‘ 1

Na Litwie nowy gubernator Potapow wydał 
okólnik do sześciu naczelników gubernialnych 
Północno-zachodniego kraju, w którym orzeka, 
gdzie nie wolno używać języka polskiego. Na­
przód tedy nie wolno urzędom przyjmować podań, 
po polsku pisanych, w kancelarjach nie wołno 
mówić po polsku, jakoteż ani w teatrach, ani w 
klubach, ani w jakichkolwiek zgromadzeniach pu-
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blicznych Np. gdyby konsumenci gazu naradzić 
się chcieli m Wilnie, jakim sposobem zaopatry­
wać się w tańszy gaz, musieliby to nkuteczuić w 
języku moskiewskim. -  r», -.u

Ameryka. W Peru miano jid k ry ć  bardzo
bogate kopalnią zjota,
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K r o n i k 3,
Z atw ierdzenie w y b o ru . Jeg o  ces. król. apost. 

Mość najwyżBzem postanowieniem z dnia 18. bm. raczył 
i  ajraiłościw iej zatwierdzić wybói JW . Bonawentury hy  
B n k o w s k i e g o ,  na prezesa Rady powiatowej b rzo ­
zow skiej.

— ^ ty p o n d ja . JE k sc . pan nam iestnik nadał na 
przeds-jw ienie w łaścicielki dóbr Żurawna, pani Eweliny 
Chajęciaj*. opróżnione dwa stypendja fundacji Żebrow­
skich w rocznej kwocię 210 złr. w. a. słuchaczom praw 
na ±ut^s#ej w szechnicy, W ładysławowi Czajkowskiem u 
z IB . roku i W ładysławowi Laskowskiemu z II. rot.u,

Opróżnione po W ładysławie Czajkowskim stypen- 
djum fundacji G łow ińskiego w rocznej kwocie 157 złr. 
50 cent., przeznaczone dla uczniów pochodzenia szlache­
ckiego, nadał JE k sc . uczniowi tutejszej szkoły realnej 
z V. klasy W alerianowi’ Ł ysakow skiem u, synowi oficja­
listy pryw atnego, obarczonego liczną rodziną.

-■ N o m in a c ja  C. k . krajowa dyrekcja skarbu we 
Lwow ie nadała posadę poborcy przy głównym urzędzie 
ce ltom  w Szczakowej Paw łow i Cholewkiewiczowi,' po- 
hprpy przy głów nym  urzędzie celnym w T ischen.

— G w ia z d k a  C ie s z y ń s k a . Już donosiliśmy, że germ a­
nizacja rozpoczęła o tw artą wojnę przeciw polskości na 
Sżigzku iattM ijackjm. Cyw ilizatoręw ie niem ieccy chcąc 
osiw ć laif-jiolSiki Szlązka, postanowili wydawać czaso­
pismo polskie, lecz w duchu niem ieekiem, pod szumną 
na wą : Nowy Czas, mające rozpocząć swe życie z dniem 
li  n a ja  h r., by przez nie zaszczepiać w ludności szlą- 
sk ie | germ anizatorskie idey, to jest, najprzód wpajać 
niem ieckie przekonania, a  potem przygłuszać tlejącą 
jes)» !Zg miłość do ojczystego języka i zerwać resztkę 
p o tfu c ia  ^n^odow ego, które jeszcze wiąże Szlązk z ma­
tką Polską Tym sposobem zam ierzają oni zniweczyć 
201*tnią pracę Gwiazdki Cieszyńskiej i j ą  same zniszczyć. 
W  la k im  celu rozwinęli dziś przybysze niemieccy w 
C u łzy n ie  niezw ykłą czynność, złożyli już znaczną su­
mę aa kaucję i na druk i z niesłychaną energią wymu­
s z a j  przedpłatę. Poniew aż to  są osoby wpływowe, więc 
n iejtden włościanin lub mieszczanin, co dotąd trzym ał 
Gwiazdkę, a  teraz zmuszony trzym ać nienjiecko-polski 
dziennik, nie będzie y  stanie obu pism utrzymywać, 
przez co Gwiązdka Cieszyńska rzeczyw istą może ponieść 
klęskę. A cóż my czynimy 1 Nie powinniśmy uważać 
Szlązka za straconą placów kę, bo zrzekając się tego 
stanowiska, pozwolilibyśmy zbliżyć się prądow i germ a 
UśfttiUPyfiflMł- V ftbręb wjasnych gran ic . Tymczasem 
patrzym y nipsceiy obojętnię na szam otanie się Gwiazdki 
o utrzym anie jej b y tu , a  przynajmniej w tej chwili po­
winnością jest każd eg o  obyw ite lŁ  wesprzeć_pi ennineratą 
p-> zasłużone p isem ko, by kryzis p rze trw ało , bo nie 
wątpim y . że przez poparcie z naszej strony Gwiazdka 
wytrzym ać wdeła tę nawałnicę, a Ind polski Szląska po­
znawszy germ anizatorów  narzucających się mu za opie­
kunów, saifi zfiąłjM astępnie ich lepiej ocenić i dojrzalej

j ta p a try w a e ^ s ię h ftr -śp ra w ę  oswoją A toli te raz  trze b a  nam 
czuwać i dołożyć s ta ra ń , aby Gwiazdka Cieszyńska nie 
tipadła.

-  Z a ło ź c e  d. 21. kwietnia Dnia 18. bm. przew ie­
le b n y  kanonik obrz. g r., a zaszczytnie znany czynny 
członek galic. Tow. gosp., patrjarcha zacnej aż w pra­
wnuki rozgałęzionej rodziny, daleko w przedrozbiorowe 
czasy sięgający , z dziada pradziada sukcesjonalny (że 
się tak  w yrazim y) proboszcz w Milnie, ksiądz Aleksy 
Mnjseowicz, zakończył swój p iękny f l e t n i  żywot.

j K  W czoraj zaś po odpraw ionem . przy wystawionych 
w parafialnej cerkiew ce zw łokach, przez oba obrządki
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solennem nabożeństwie, w którem  celebrowali z jednej 
strony dziekan i proboszcz obrz. g r. z Koltow a, ks. 
Tarnaw ski, z udziałem duchow ieństwa tegoż obrządku 
z całego d ekana tu , in drugiej zaś dziekan załoziecki 
i proboszcz obrz. łac ., k s. P ileck i, w którem  to osta- 
tniem  nabożeństwie, odprai^anem  podług liturgii łaciń­
skiej, księża obr. gr. brali czynny udział po kw ieci­
stej a rzewnie w naszem jp sk iem  ludowem narzeczu 
wypowiedzianej nad grobem przez ' ks. Podsońskiego, 
mowie, w k tó re j, szkoda że utalentow any mówca nie 
miał na baczności unikania wyrazów, dla niepiśmien­
nych niezrozum iałych, jak  n. p. „hum anitarny element" 
i t . d ., złożyliśm y do przybytku wieczystego spoczyn­
ku  tego , w winnicy Pańskiej dobrze zasłużonego we­
terana.

N iepodobsa nam nakoniec przem ilczeć wrażenia, ja ­
k iego przy odprawianem wedle litu rg ii łacińskiej (z u- 
działem duchowieństwa obydwu ohrządków ) wspólnem 
nabożeństwie każden z nas doznaw ał, a objawem tego 
wrażenia były niejednokrotnie pow tarzane słowa: Jak ie  
życie, tak i koniec." J a k  w ciągu całego p ięknego ży­
wota swojego, dziś w Bogu zgasły, choć z łatw ością 
z niepiśmiennymi parafianami ludowem narzeczem  ro z ­
mawiał, toć w stosunkach swoich z wykształceńszym i, 
niemniej jak i we wszystkięh własnej rodziny doty­
czących solennych chwilach (jak naprzyk}a(j w przed­
ślubnej przemowie do wnuki, którą, nieboszczyk dopiero 
zeszłej zimy zaślubił pewnemu gr. kat. presbiterowi) 
nie używał on nigdy innej nad ojczystą polską mowe 
przyczem aż do zgonu jego  nie m ogło mu się w głowie 
pomieścić, jakiem i to sposobami powiodło się wrogom 
ojczyzny naszej zasianie między wspólną dziatwę jedy-

to na podstawie, że ci 
a tamci Go chwała łaciń-

nej m atki rozterek  i waśni, 
sław ią Boga starosław iańską,
ską  liturgią. T ak  też i na pogrzebie jego  zlewali ojco­
wie duchowni obu obrządków modlitewne śpiewy swoje. 
A  więc raz jeszcze z duszy serca zawołajm y ś. p. A le­
ksem u: Reguiem aeternam I \Vicznaja pam iąt’ !

— W alka z w ie rz ą t .  W jednej z oddalonych od 
środka m iasta dzielnic Londynu, znajduje się zakład 
k tó ry  posiada w szystkie gatunki dzikich zw ierząt. Mo­
żna tam znaleść najpiękniejsze okazy niedźwiedzi, ty g ry ­
sów, hy en, szakalów, słoniów i nosorożców  Nie jes t 
to  m enjżerja, bo zw ierzętarni są  uważane za przedm iot 
handlu i w łaściciel zak ładu , ^przedaje je  do muzeów i 
zwierzyńców. Przed ni°4awn / m czasem w nocy stróże 
zakładu nagle usłyszeli przeraźliwe ryczenie. Szybko 
pobiegli do ogrodu, gdzie się znajdow ały zw ierzęta. 
Skoro  się dostali do m ałego ogrodzenia, przeznaczonego 
dla nosorożca sam icy, znaleźli je  ku swemu wielkiemu 
przerażeniu puste, a wielki wyłom w : murze utw ierdził 
ich w przekonaniu, że zwierzę uciekło . W sąsie­
dnich ogrodzeniach napotkali na trupy  dwóch słoniów. 
W ówczas ndali się do k la tk i królew skiego ty g ry sa , k tó ­
rego ryczenie rozlegało się po całym zakładzie. Kó- 
wnie straszny jak  wspaniały widok przedstaw ił się ich 
oczom. Nosorożec w yłam ał k latkę i oswobodził ty g ry ­
s a , by z nim w alkę toczyć- Sam jeden bronił sie on 
zaciekle przeciw napadom  sw ego szalonego przeciw nika. 
Nosorożec rozpruł już swym rogiem  brzuchy dwóch 
przeciwników swoich. W tejże samej chwili, gdy  Stró­
że zbliżali się do k la tk i, nosorożec zadał ostatn i cios 
tygrysow i. Stróże zdawali się być nieustraszeni wo­
bec tego  przerażającego widoku; zbliżyli eię do zwie­
rzęcia, jeszcze bardziej rozw ścieklonego przez stoczoną 
Walkę, i strzelili doń, dwa razy. ale obje ku te  odbiły si,ę 
o J  skóry nosorożca. Wówczas rzucił . ię on na swych 
śm iałych napastników  i po kilku sekundach ranni i n ie­
zdolni do walki stróże opadli na trupa tyg rysa . Tym ­
czasem ha łas 'obudz ił m ieszkańców  całego domu; wła­
ściciel zakładu p rzyb ieg ł i przedsięw ziął stosowne śro­
dk i. Stu dobrze uzbrojonych ludzi o toczyło  cały za* 
kład. K ilku stróżów podjęło się zarzucić na szyję dzi­
k iego zwierzęcia drucianą pętlicę i skrępować go tyra 
sposobom do tego stopnia, że nosorożec ruszyć się nie 
m ógł. W ówczas zbliżył się do zwierzęcia najm ocniej­
szy stróż, herkules zakładu, i po trzykroć uderzył go w 
głowę kawałem żelaza, ważącym więcej jak  150 funtów.

W pośród przerażającego ryku skończyło życie to 
w ściekłe zw ierzę ppd uderzeniami ogrom nego oiężaru. 
Z czterech stróżów trzech je s t śm iertelnie rannych, je­
den zaś już nm arłJ Nosorożec ten był jednym  z n a j­
piękniejszych okazów .ca łego  zakładu, b y ł zamówiony 
do P aryża i miał_przynieść w łaścicielowi 25.000 franków.

w i  o s s i i !
■
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— P roces o otrucie hr. Chorinslclej. (Dokończ.;.. 

Obrońca obżałowanej, dr. Nenda, nie stara ł się bynaj­
mniej wykazywać niewinności swojej k lien tk i, uważając 
to słusznie za rzecz niemożliwą wobec nagrom adzonych 
w tak  w ielkiej liczbie -i tak  przekonujących dow odów ’ 
winy. N atom iast zbija obrońca wniosek p rokuratora , ty ­
czący się kary  śmierci, a to najprzód ze stanow iska o- 
góinego, przytaczając bardzo trafnie zarzuty zasadnicze, 
czynione przeciw zastosowanin tej kary  w jakim kolw iek 
w ypadku, a następnie w ykazując, że w tym specjalnym 
wypadku sąd nie może wymierzyć tej ka ry , jeżeli nie 
zechce odstąpić od lite ry  praw a. P . E bergenyi przyzna­
ła się do winy, ale odw ołała natychm iast, jeszcze przed 
podpisaniem pro toko łu , to  zeznanie — nie staje wiec 
dowodu, k tórego w ym aga nstawa, ażeby kara śmierci 
m ogła być wymierzoną, Dalej rozwija obrońca okoli­
czności łagodzące, poruszone już przez prokuratora, a 
mianowicie namiętność, jaką  Ebergenyi pa ła ła  ku hr- 
Chorinskierau, i przeważny wpływ, jak i ten ostatni wy­
w ierał na jej umyśle w tej sprawie. Głównym winowajca 
je s t tu br. Chorinsky, k tóry  od dawna nosił się z m yślą 
zabicia swej żony, k tó ry  różnemi sposobami dążył od 
dawna do w ykonania tego  zamiaru, i nakoniec namówił 
Julię E bergenyi do czynu, przed którym  ona w zdrygała 
się aż do ostatniej chwili. Sąd przychylił się do zda­
nia obrońcy i w ydał w yrok, k tó ry  onegdaj podaliśmy w 
telegram ie. W motywach przyjęty jes t dowód winy ze 
zbiegu okoliczności, a  nie z przyznania się obżałowa­
nej. Jak o  okoliczności łagodzące przyjął sąd względy, 
przytaczane przez 1 obrońcę, dodając to^ że" gdyby hr. 
Chorinsky stał także przed tym  samym sadem, musia- 
noby go nkarać ostrzej, aniżeli Ju lię  E bergenyi. P ra ­
wdopodobnie. skazanoby go na dożywotnie więzienie, 
dlatego też wymierzono dla Ju lii E bergenyi ty lko  karę  
201(itnieg<> więzi&oia.

Proces ten podaje sprawozdawcy dziennika Ntue fr ,  
Pręsse sposobność d o | następujących uw ag:

„Najsmutniejszą w tera wszystkiera rzeczą jest, że 
me widzimy tu  jednego  lub dwóah zbrodniarzy, przed­
stawiających nam się w charakterze wyrzntków społe­
czeństwa. Niemało innych osób, pojawiających Bię w 
tym  procesie w .ośw ietleniu, rzuconew przez śledztwo 
na ich stosunki tow arzyskie, okazuje ślady zgnilizny 
moralnej. Proces ten nie jes t więc obrazem  odosobnio­
nym, jest to  jaskraw a ilustracja stosunków  tow arzystw a 
(wiedeńskiego). Nie brak tu panów i dam. których je- 
dynera zatrudnieniem Bą aw antury miłośne, pomocników 
i ukrywaczów zbrodni i w ystępku. Nawet zamordowana, 
mimo cierpień swych i dobroci serca, nie przedstaw ia 
niezamąconego niczem obrazu czystości moralnej. Nie 
możemy pozbyć się wrażenia, że stosunki podobne tyra, 
które w yjawił obecny proces, należą u nas do codzien­
nych, i że ram ię sprawiedliwości dosięga zepsucia ty lko  
w najostateczniejszym  jego  objawie, w zbrodni morder­
stwa, podczas gdy w szystkie inue objawy należą do 
rzeczy  powszednich, tak  dalece, że dopiero rozprawa 
sądowa stawia je  w całej ich szkaradzie przed, oczy 
ogółu,) codzień prawie obojętnie na nie spoglądają­
cego .1411'- ^  |  • '“ 'h  |

» r i ------------------
O s ta tn ie  w iadom ości.

Wysadzony do rozbioru rządowych projektów 
finansowych podkomitet .Wydziału budżetowego 
ma w tych dniach złożyć pełnemu Wydziałowi 
sprawozdanie. Zanim jednak to  ̂nastąpi, pragnął 
podkomitet uwiadomić o swoich uchwałach p. 
Brestla, aby dowiedzieć sie co on o nich sądzi. 
W tym celu wezwano p. ministra finansów na

sobonrte' 1  Niedzielne posiedzenia podkomitetu. 
Wniosjd te są następującej treści

1. Zaprowadzenie podatku majątkowego od­
rzuca się stanowczo.
na późniejif,ka^ a dlngu państwowego odkłada się

Natomiast podatek od kuponów podwyższyć 
się ma na z?U/0 , zaprowadza sie 20procentowy 
podatek ou wygranych lo te r t jn y c b ,  przyczem po- 
siadacze austrjackich papierów rz ąd o w y ch  mają 
płacić 5 / ,  J ą k a  podatku dochodowego. Oprócz 
tego ma być zaciągmęta 20miłionoWa pożyczka 
na pokrycie bieżących potrzeb f p ań sk a . Po­
życzka ta ma być pokrytą pieniądzmi u zy sk ąn e- 
mi ze sprzedaży, dóbr krajowych 1

Podkomitet proponuje także, aby w roku 
bieżącym nie podwyższać podatków, a w reku 
przyszłym zaprowadzić podatek klasowy.

Pan Piotr Gros wypracowuj© memorja] w 
którym te wnioski mają być sformułowane.

Dr. Brestel nie był w stanie dać oświadczeń 
w tej sprawie w imieniu rządu; z tego jednak co 
mówił, można wnioskować, że osobiście jest 
on skłonny przystać na wnioski komitetu,

Journal de St, Petersbourg zawiera ukaz cesar­
ski, uwalniający br. Budberga z posady ambasa­
dora na własne żądanie. ' h 4 c " t  i I

Książę i księżna Walii powrócili z Irlandji 
do Londynu. 1

Napier pokonał d. 13. bm. Abisyńczyków pod 
Magdalą. Powracający do fortecy król wysłał jeń 
eów i do boju niezdolnych. Napier, żądając bez­
warunkowego poddania się, uderzył na twierdzę 
d. 14. b. m., gdzie król Teodor poległ. Bitwa 
była bardzo krwawą. 14 000 Abisyńczyków_zło- 
żyło broń. Straty Anglików są nieznaczne.

Johnson zamianował jenerała Sbeffielda se­
kretarzem wojny i prosił o zatwierdzenie senatu.

Telegramy „Gazety Narodowej"
Wiedeń d. kwietnia. Dzisiej^ 

sza urzędowa Gazeta Wiedeńska zawiera pismo 
odręczne cesarskie, polecające ministrowi wojny, 
by w porozumieniu z prezydentem minister­
stwa węgierskiego przedłożył wnioski co do 
zaopatrzenia z funduszu pensyjnego c. k. armii 
tych oficerów, którzy w skutek wypadków roku 
1 8 4 8  i 1 8 4 9  stracili byli prawo do pensji.

B e r lin  d. 28. k w ietn ia . Przy o- 
twarciu parlamentu cłowego król podniósł 
wczoraj w mowie tronowej, że przedmiotem  
obrad będzie stałe uregulowanie stosunków  
handlowych i komunikacyjnych z Austrją, którą 
współplemienność równie jak najrozmaitsze in- 
teresa materjalne łączą z ijjiemcami. Król w y­
raził nadzieje pokojowe.

K u r s ą  z dnia 2 7 . kwietnia 1 8 6 8 , godzi-
w  i r  ąr*- t iu u  ,t .i • > 'tii .. >■ °

na 6 . min. 3 0 . popołudniu.
W ie d e ń . Pożyczka bezpodatkow a i i  , 9. A kfjf k re­

dytowe 181.30. Akcje K aro la  Ludwika 21)7,80. Kolej połu­
dniowa 169.60. Kolej państwowa 259.20. L osy z d.860 
roku 81.30. K arola Ludwika obligi pierwszeństwa U. e- 
misji 88.50. Lwow sko-czerniow ieckie obligi pierwszeń­
stw a 77.—. Napoleondor 3 ,29% . Spirytus —. Usposo­
bienie żywe.

P a ry ż . Renta 3“/ .  69.40.
W ro c ła w . Pszenica 126. Żyto 87. Owies 42. Kze- 

gak zimowy 195. K °ąipzyna bez zmiany.
B e r lin . A kcje kredytow e 81%. G alicyjska kolej 

91%. Pszenica —. Żyto 68*/.. Owies 33% . ~

Gospodarstwo, przemysł i handel.

iastaw neza lu u z i
d. gal. m. k.1 §
L gal. w. a. |
pot. galic. f  m

Cennik giełdy
we L w ow ie, d, 27. kwietnia

I. Akcje za sztukę.
Kolei ga l. K ar. Ludw. „ .
Kolei Lwow. Czem- . i.
Banku hyp. ga lic ....................
Papierni czerl. bez dyw.
II. Listy zastaw ne za 100 zl-
Tow. kred. gal. m. k . j  ^ §
Tow . kred.
Banku hyp

f l ' III. Obligi za lUO zlr.
Indem nizacyjne galic. . .

d tto . W k. krakow .
d tto . K s. bukowiń-

P ożyczk i głodow . z r. 1866 
Pierw . kol. gal, K- L . 1. em. 
dtto dtto dtto II. em.
d tto  dtto Lw. Czerń

I. emisji
dtto  dtto  d tto  II. dtto

IV . M onety-
D ukat holenderski , ;. .
D ukat cesarski . . . , .
Napoleond’o r ......................
Rubel srebrny rosyjski > .

dtto papierow y d tto  . . 
B anknoty, poi. za 100 ?ł. poi 
T alar p raski srebrny , i ,

", Pruskie b ile ty  kasow e . . 
Pólim perjał rosyjski
Srebro ...........................

Sprzedano: L isty  banku hipot.
o n  A o  8 0  " -

Płacą Żądaj ą
w. a. w. a.
z ł. | c. z ł,| n.

207 ■50 108150
178 75 180 00
00 00 72 00
00 00 200 00

75 90 7G 35
72 40 72 75
82 15 82 60

65 30 65 60
00 UO 00 00
00 00 00 00
99 00 99 50
00 00 00 00
88 50 89 25

76 75 77 50
00 00 00 09

00 00 00 00
5 53 5 58
9 3C 9 35
1 78 1 80
1 59 1 60

00 Oj 00 00
00 00 00 00

1 71 1 7 i
9 50 9 60

114 50 115 00

po 82 do 82 złr. 
lO O ft. wied. 3.50„
80% traL !6_zte'

r s
25 ent. 
spirytus 
' ent.

Towary:
galic.

Owies
wiadro 4j  miar

ck #  i i  u  a  ■ > i j f c M  \
Z P e sz tu  donosi Pester Lloyd, że tam 

bawi właśnie kilku panów Galicji, mają­
cych zamiar kom petowania o danie im w 
budoWę kolei koszycko - przem yskięj. Na 
czele tej spółki ma stać ks. Adam Sapieha 
Ale ponieważ pależy do niej także i ° « a: 
w iony Thomas BraBsey, co budował kolej 
lwowsko-czerniowiecką, przeto Węgrzy bar­
dzo krzyw em  okiem  na całą spółkę patrzą, 
nie mając 1 bynajmniej ochoty doświadczać 
a  sieb ie 'tak ich  wypadków, jak i się s ta ł na 
P rucie .

Projekt nowej kolei. (D okończenie). 
D oświadczenie, że kolej przyczynia rucl.u, 
nie chybi i na tej. linii, k tó ra  jedna na całą 
Galicję, ma nadto tę korzyść, że będzie 
przewozić p ł o d y  z i e m n e ,  w y z y s k i ­

w a n e  s t a l e  i n i e z ą w i ś  1 e o d  k l ę ­
s k i  n i e u r o d z a j u .

T o są zwięźle zebrane korzyści dla 
k o ie i , k tó ra  nawzajem będzie korzyścią, 
ratunkiem  dla przem ysłu ln ianego, a g łó­
wnie naftowego tych okolic, dla przem y- < 
słu, który  wedle wykazów wyżej zam ieszczo­
nych tw orzy milionowe bogactwo. Miliono­
wa produkcja zniewala i zachęca do m ilio ­
nowych nakładów  na zbudowanie i utrzy­
manie rozsianych naokoło D rohobyczy de- 
stylacyj. rafineryj i innych tabryk, na ko- 
panie i eeinbrzenie ciągle przybywających 
studzien i szybów, na wydobywanie z nich 
produktu surowego i na opłacanie pracują­
cych tam kilkunastu tysięcy robotników.
' Dla opędzenia tak  ogromnych nak ła ­

dów potrzebują producenci gwałtownie s ta ­
łego odbytu i niediogiego transportu . T e­
go zaś nie mają. Wielcy brykarze me chcą 
sie podjąć transportu po dotychczasowych 
bezdrożach i bezdennych biotach, a zbudo 

S ran ie  porządnej, do przewozu takiej masy
ciężaru z d o f n e j  ź w i r o  w a n ę j  d r o g i  przez
równinę Dniestrową, na  kilka mil kam ie­
nia ani' żwiru nieraającą i ty leby a może i 
więcej kosztow ało, co położenie szyn ko le­
jowych na drewnianych progach, słowem, 
co zbudowanie kolei — ja k  to  już w Wę­
grzech nznano.

Załatw iają wigc cały ów transport p ro ­
ste wiejskie podwody. Tow ary, powierzane 
im do przewozu, naturalnie n igdy w term i­
nie na miejsce dostawy me zdążają, a przez 
czeste przypadkow e w ywroty rozlaniu i zni­
szczeniu, a nawet przez _ rozm yślne przenie-
wierzanie uszczerbkowi i dyskredytującem u 
f a łs z o w a n iu  ulegają. A pomimo to w szystko 
t r a n s p o r t  letni podwodami je s t nadzw yczaj­
nie drogi, gdyż podczas tej zimy wedle k il­
kakrotnie ogłaszanych sprawozdań handlo­
wych, transport Jcetnara nafty  do Przemyśla^ 
(około 11 mii) po HO ent. kosztbw ał. Nie­
ma więc przesady w ogłoszonem  niedawno 
handlowem sprawozdaniu, że transport na­
fty do W iednia z D rohobyczy ty le  kosztuje 
co z Ameryki, a z D rohobyczy znowu do 
do Przem yśla Tyle, ile z Przem yśla do W ie­
dnia. Bo qo opłaeanych owych przesadnychiy« . _ „____  .

przybywa spóźnienie w od-
dnia. Bo do opl
cen t r a n s p o r tu   „ ________
stawie, uszkędzenie i fałszowanie towaru, 
a często przy wielkich b łotach lub śnież­
nych' zamieciach zupełne kilkutygodniowe 
przerwanie transportów , jak  to właśnil rej 
zim y parękroć się pow tarzało , n a r a ż a j ą c  
najsilniejszych przedsiębiorców na bankru­
ctwo 'pom im o m asy gotow ego tow aru. A ku

wiele jeszcze jest 

i pa-
Lwowu ten transport
niepewniejszym.

To też z tego  powodu r — . -.
nuje wielki k rzyk  w Drohobyczy i V ,n l ®- 
dniu, i wedle najświeższych doniesień wi­
dział się spowodowanym nasz minister ro l­
nictwa, zająć się ratowaniem' tego przem y­

słu, a to przez zniżenie dla niego cen tran­
sportu kolejow ego.' A w łaśnie bez po­
rów nania silniej wzm ogłaby i poratow ała 
ten przem ysł kolej żelazua z B orysław ia 
do G ródka, otw ierając mu odbyt n iety lko  
ńa zachód, lecz także na północ i na wschód 
po kraju  naszym , gdzie odbyt nafty  jest 
ogrom ny, i rozpow szechnił Bię już i po 
chatach w łościańskich.

(R ) L w ó w  24. kw ietnia. (Sprawozdanie 
tygodniowe Gaz. Lw.) VY ostatnich dniach nasta­
ła  przecież prawdziwa pogoda. Ciepło do­
chodziło w cieniu do +  16“ K. Uprawa pól 
postępuje szybko.

H a n d e l  t o w a r o w y  nie był w ty ­
godniu- ubiegłym  bardzo ożywiony. Zapasy 
towarów kolonialnych, dowiezione przed 
świętami, musiały być aż nadto dostateczne, 
obecnie bowiem nader już mało nadchodzi. 
A rtykułów  modnych i towarów wiosennych 
nie nadeszły także znaezMejsze transporta, 
co tem 'tłumaczyć sobie italeźy, że każdy 
już się mniej więeej w te artykuły  na 
bieżącą porę zaopatrzył. Ceny nafty w 
Drohobyczu spadły bardzo znacznie, w wię-; 
kszych partjach płaci się cetnar nafty  rafi­
nowanej 42° po 8 złr. 50 ę. w. a. loco, a 
po 9 złr. z opakow aniem  i odstawą do 
Przem yśla. Wywóz ja j ożywił się po świę­
tach, ponieważ u nas zmniejszył się popyt 
i spadły ceny tego  artykułu . Z K rakow a 
wywieziono do Berlina i W rocławia kilka 
partyj jaj po 3 do 7 cetn. Drzewo okrętowe 
i do wyrobów, w ciągu zimy zwiezione nad 
brzegi Dunajca i Sanu, a przeznaczone w 
znacznej części dla m arynarki pruskiej, p 0 
płynęło już w drogę. Znaczną cześć, miano­
wicie" z Jarosław ia  nosłami wraz'ze zbożem, 
Oprócz tego  wysłano k ilka pomniejszych 
partyj z Bukaczowiec do Medyki. Kolej 
lw ow sko-Czerniowiecka przew iozła około 
1000 cetnarów kukurudzy, natom iast bardzo 
zmniejszył się przewóz cukru surowego, 
przesyłanego d 0 Petersburga, który w p rze ­
szłym miesiącu tak  byl ożywiony. Kos z 
fabryk styryjskich  powieziono 15' 0 cetnr. 
do Brodów, zkad beda wysłane do Moskwy. 
P iekarnia p a ro w a ' w Rzeszowie rozszerza 
coraz bardziej swój zakres i wyroby swoje 
rozsyła codziennie do wszystkich sąsiednich 
m iasteczek. Z Browaru Okocimskiego, roz- 
Bełającego piwo po całej Galicji aż do 
Gzern,,)Wiec, wysłano te tu i diuami.znaczniej- 
szy transport na  zamówienie do ]f * 8j  gg°

O kocim ą okołoLwowa nadchodzi z
wiader tygodniow o. . . n

Handel z b o ż o w y  także mało był o- 
żyw iony w sku tek  niepomyślnych doniesień 
o stanie cen na t a r g o w i c a c h  pruskich. L 
powodu ciągłego spadania cen, spekulanci 
opuścili ręce, dlatego też ani tu  ani w za­
chodnich powiatach handel ożywić się nie 
m oże. Na pszenicę był odbyt ty lko n akop -

sum eję miejscową, ale p rzy  bardz) słabym 
popycie. Celniejsze gatunki pszenicy I70ft. 
wagi płacono po 13 z łr., pośledniejsze były 
tańsze. Wywóz żyta 'był niem ożebnym z 
powodu nizkich cen w Berlinie i W rocławiu. 
K ilka partyj pomniejszych zakupiono w 
Przem yślu i T arnow ie i wysłano do m ły­
nów parowych na granicy pruskiej, ale to  
na rachunek umów dawniejszych.

Loco L w ó w  płacono pszenicę 159ft. 7.50, 
jęczmień 140ft. 5.60, ale popytu nie było, 
ceny owsa spadają i gatunki lOOft. płacono 
ty lko  po 3 złr. 15 ent. Być może, iż w 
przyszłym  miesiącu nadarzy sie sposobność 
do wywozu kilku party j.

Na targow icach zam iejscowych by ły  ce­
ny następujące: B o c h n i a :  pszenica 170ft.
12.50, żyto 160ft. 8.60, jęczm ieńT42ft. 6.20, 
owies lOOft. 3 złr. 60 ent. P rzy  słabym po- 
pycie ceny spadają. T a r n ó w :  pszenica 
I70ft. 13.—, żyto 159ft. 8.40, jęczmień 139ft. 
6 .—, owies lOOft. według gatunkn 3 złr. 30 
do 60 ent. Handel nieożywiony, dowóz słaby. 
D ę b i c a :  pszenica 168ft. 11.50, żyto 
157ft. 8.50, jęczmień l42ft. 6.60, owies lOOft. 
3 złr. 60 c.; popyt by ł ty lko  ua jęczmień. 
R z e s z ó w :  pszenica I70ft. 13.—, żyto 158ft. 
8.48, jęczm ień 141 ft. 6.55, owies lOOft. 3 zł. 
80 c. Ńa pszenicę i żyto by ł odbyt na kon­
sumuję m iejscową, zresztą nie było odbytu. 
J a r o s ł a w :  pszenica 170ft. 12.50, żyto I59ft, 
7.80, jęczm ień 140ft. 6.20do 80, owies 98ft.
3.50, odbyt na zboże ustał zupełnie. 
P r z e m y ś l :  pszenica 170ft. 12 jęczmień 
136ft, 5.36, żyto 158ft. 7 60, owies 98ft. 
3 złr. Dowóz słaby i odbyt bardzo m ały.

B y d ł a  r z e ź n e g o  i o p a s o w e g o  
wywieziono w tygodniu ubiegłym  G J 
przez Kraków 1100 szt., i posłano do U 
święcima.

Xowv Sąc* dnia 2Ł  kwietnia> Na ł?r'gu dzisiejszym b y ły  .ceny zboża następują­
ce ■ Mierzyca pszenicy 12—13 z łr ., ży ta  8 
7łr ' 50 c. do 9 z łr., jęczm ienia 6—6.80, o- 
wsa 3.50—4 złr., kartofli 3.20—3.60, grochu 
9— 10 złr. — Żyta w ogóle w S ą d e c k im  
przez śniegi w ym okły i po najw iększej czę­
ści wyorane i wiosennem ziarnem  zasiane 
zostały.

(F) W ie d e ń  d. 25. kw ietn ia. Na targu  
dzisiejszym było z G alicji i 602, z W egier 
i483, z innych prow incyj 540, razem  3625
96 50 *98 a n / ag l  ^ 0  funtów . Cena 26.ou—28.50 za cetnar.

, j  YńnHHH2

sztadu. Br. Brilckmann Ks., z W ołoszczy. 
G ottleb A ., z D ołhom ośeisk. H r. K om arni- 
cki Boi., z Sasowa. Hr. M orsztyn W ł., z 
K rakowa. Kampfe K., z L ubyczy. K ępliez 
W., z A rtasowa. W iktor Jakób , z Sanoka. 
Starzyński B ., z D erewni. T om ek F r . ,  z 
T ryestu. H r. B obrow ski W ., z R ydzy. H r. 
Mniszkowie And. i Jerzy , z Paryża. Jaw or- 
Bki Ap., z Skwarzawy. P ruszyński Józef, z 
Pom orzan. W ysocki Antoui z Polauki W ie l­
kiej. S tanek Józef, z W issenki. W iorow ski 
Jan  _Eeliks., z Stauisławow a.

T e le g r a fo w a n y  knrs w ie d e ń s k i
z dnia 27. kw ietnia.

O bUg.dług.państ.5%  na 100 zł. m. k. 
Pożycz, nar. 1854 5%  za 100 zł. m. k.
Losy z roku 1860 ............................
Akcje banku nar. . . . • • .•

„ Tow arzyst. kred. na 200 g i. 
Londyn 10 fiit., steriingów ■ •
D ukaty cesarskie sztuka . . • • 
Srebro za 100 zł. w. a ..........................

w. A.
zł.I-c.

56 60
62 75
81 30

692 00
181 00
116 25

5 55
114 00

, Pociągi kniei żelaznej. 
Karola Ludwika.

Odchodzą Jze

P r z y je c h a l i  do  L w ow a d. 25. i 26. 
kw ietnia P p .: T rzecieski T ., z Polanki. Hr. 
Łaczyński K ., z K utkorza. Skrzyński M., z 
Chłopy. D r. Blumenfełd Józef, z Tarnopola. 
I)ah lke F ., z Łąk._Męrunó“wicz Ju l., zK ron-

1

L w o w a  o g.
* o g.

K r a k o w a  o g.
" » o g .

Przychodzą do L  w  o w a o g.
Ą * » o g.

o g- 
O g-

do K r  a ko w a

5. m. 
5. m. 

10. m, 
8. m. 
8. m. 
8. m. 
2. a .

10. r. 
20. w . 
20. r. 
40. w. 
40. w , 
32. r. 
54. p.

6. m. 15. r.

Pociągi k o le i żelaznej L w o w sk o  
C zeroiow ieck lej:

Odohodzą ze L w o w a o g. 10. rano- 
, „ o g. 10. wieczór.
,  z C z e r n i o  w i e c  g.  6.  25 m.  *•

„. 6. so m- w<
Przychodzą do L w ó w *  o godz-

ogodz* O- wj 
* * w i e o  g i  8.  i  3-

N adesłane .
P U U IT A S !“ — P a t r z  In s e ra t d z i ­

s ie js z y .
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P Ł Y N  d o  F A R B O W A N I A  W Ł O S Ó W -
Płyn do trwałego, zupełnie n ie s z k o d l iw e farbowania włosów Wąsów i bród na 
kflor czarny, bruuatny. cisawy i blond, wyrobu krajowego, pieróżniący się 
niczjm  od najlepszych ulepszeń nowych za grżm.ccą. hyba ty!k > ich o.d w ygó­
rowanych cen, u 03*ąd nożna ł  dokładnym  przepisem używania, pod zaręcze­
niem trwałości i nieszkodliwości, w ląboratorjum chemieznem W ła d y s ła w a  

Tepy, unca Wałowa Nr. 2KS m. we Lwowie, 
pudełko wn.ejsze 1 zł,., wiek >ze 1 zlr- 50 et. Ppeyłki uoczttlbci zrstemoel i opakwwanłf.i— --------1——  —    :______ ________ —------------ ----------— ------ ----------------------

R O G O W O - R A U C Z U K O W Y ,
nieprzepnszczający w ilgoci I konserwujący skórę.
Tłuszcz ten, mający własność zatykania porow w skórze, ćzyui ją ustawi­
cznie miękką, nittyiko nieprzemak»luą, ale oraz »iedopumzająoą najmniejszej 
wilgoci 'do wewnątrz, a usuw ając tyth Sposobęn, przystęp, povv;etrza i vjlgo- 
ci, przedłuża trwałość jej «? trójnas-śb. Zaleca kię ssczególnm dla żapobieże 
nia zamoczeuiu nófe. główne] przyczynie katarów, zapal t  i rozlicznych cho­

rób, niemniej d l-  gospodarzy wiejskich m jńliw yc11 itp.
Flaszka M a s z tu  mpiejsaA 60 « ,  w iększa podw ójną 8 i et. — P o t rłki Jo ct. więcej 

T  P i W i* za <łPakowiu|ie i ste(npel. .[ s? i,łasili 146/. 6—6- 
Lpboratarjdm chem iczna,}^ ł a d ,  T e p y ,  ulica Watowa -l. 2 s 8  m. we Lwowie.

ilt

I

I

I

I

—  -   ■ —   ■- —
sr.dn  .S i a i w ^  q-usoósroh<-\ ,V& *b W D oR śna  I a .a io ie in d o ią  s e n ą  su i 9aos« 

B_*vE «  »  •  9 x u m . l s * l u : o  « w H l Ł i . e ^ o
f a b r y k a n ta  w y ro o u w  m e ta lo w y c h  w O p a  w ie (n a  S z lą z k u  ra s tr .)

I * i ^!JJ _
idy mSej podpisani pośw iadczam y, iż w yrobione w pańskiej f»bryoe i w -I  

naszych zakładach fabryiznych łp iry ń isn  praez pana listawioup, w A nstrji o 
p ra y w ile jo w a n c  ip u m iy  ó<* p ę d z i n l«  s p iry tu s u  z z a c ie ró w  anstym  ocze­
kiw aniem  pod każdym w zględem odpow iadają.. O dszczególniaj^ się one j a k  
n a jm n ie jsz ą  k o m p lik a c ją , są c z y s to  i u w . . l e  zbui >wane, d p ę d z a ją  n i e ­
ró w n ie  s z y b c ie j  jak  a a r a t a  innej konstrukcji — jednakowoż c a lu ie m  s p o ­
k o jn ie , i d o s ta r c z a j  c a łk ie m  c z y s ty  s p i ry tu s  ó Oj"/, ‘rrh lle sa  Dalsza znacz 
iiieisza k o rz y ś ć , tyfcłi u p /iy w . aparatów  wynika, tak że  i ztftd, iż tak  zwane n ie - 
u o g o n y  ute są  sprow adzane napow rót do gotow acza i zm ieszane z zac erem , 
lecz ró w n o c z e śn ie  beż spotrzebpw ania dłuższego czasu i li w eelu u z y sk a n ia  
z n a c z n ie js z e j  i lo ś c i  s p i r y tu s -  — zo itaj i  p o z b a w io n e  o i. jk n  tw ędnego  
p^zoz co otrzym ujem y pożyw ną on jz e lk ic b  s z k o d liw y c h  sun  -tan cy j z u ­
p e łn ie  u w o ln io n ą  b ra ł  ię, k tó ra  jedyni- w całkiem  czystym  stanie jako  karm 
dla bydła  bez szk< tlliwyiA skutków  może być używaną. ~ —

W miesiącu lutym  1868 roku luk j[
1- J u t r z e n k a  m. p. M a u r y c y  U# on z a u i s c h  m. p

w łaściciel dób r .S^onau 11 Mora,?ii i  
kapitan  w ces. k ró l. arm ii austr.

. ,  A l f r e d  R u d z i ń s k i  m. p. 
c, k. ł*5. Łlpty«J* □» Kzląakli prask . 

S z y m o n  H a h e r f e ld  m. p. a
jyłaśeicifll fabryki spirytusu w 

ośw ieci-Jl.i.
B e m  d y K t  F u c h s  n. p 

w ł a ś c i c i e l  g o r z e l n i  w  B r a u n s d o r f  n a  

—  S z l ą z k u  a u s t r .  

sylw eider italŁkl, ■
, > i c i  ą d m i u i s t r a c o r  d ó b r  Z a t o r a .  1

. w y ż s z e  . w i a  l e e t w o , , .  p o l e ę a i n  s i ę  d o  W y r a b i a n i a  u -

zuc «,Vów i ap, |
. ^    _ „JH____ „ dawniejszej kon-

,11 ikcjk z  mu r matem i liosztaui podiug n» j'g  systemu przerąbie się
nudzą. Następore ubstcrckkni' Wi zelkich w jro b  w z żelaza i miedzi dobro 
warów, labryK. c o lir u potażariu i innych' fabryk ; hzczególnir aparatów do 
gotow>uTa enk rn, i raL zw.nyoh aparatów AobertuWskich do agęszezhuia 
syropow jcko tez aparatów rofctyfikaeYjrych i nakonieę żelaznych komplet­
nie urządzony ci . •  1 w p tra jty i L żeiaznyoh kominów, rezerwowi ów i t. di4 
i t. d. po jak najtańszycli cenach 1,799 2,-1!

Za (rfrsfą  i rzetelną fobotę ręczy się.,
/*, > : ..le-ukłW.iM1 |

____________   ”  w bpaw je.' ’ . .t i . , ,’, toni fciCoi»x .e iw ą s#

tecbi-iczny dyrektor opaw skięgo T o- 
w»ri9 edu»a akcyjnego dakkykl cukru .

M a u r y c y  baron, S t .d ln iŚ 2 k y  mi p.
c - k* ^ aŚGiciel(,dóKr

kow io° (na S z la k u j ,
S c u M e r f M a .ia i  m. p .

•»
W in c e n t y  R o y m lih s k i  in. p. 

w l a ś o i c i e ł  S ę d z i s z o w a - p  

, ’ o w o i u j a c  s i ę  n a  p a w y z s ^ e  ś w i a d e c t w o , ,  p o i e ę a i u  s i ę  

przywilejów .nych przyrkądow do pędzenia =pirytu=tn z 
* ’ t ó w  d p s t y l n c j j n y c h ,  t o  t ą  u w a g ą ,  i *  w s z e l k i e  a p a r a t y  t .

- k i e  

OĴ 
-9 
-ńs 
-OSI

-9 4

ielnu^ajtidWHzn p •2niinJo1'y - w ystaw y paryzk>ej
  0 c  1    r-i"'1 _

A Q T 7 A  , ' A O R . O M A T I O A
i  . ” 8  W Ł z j f i w I f t i J

t y c z k a  w o d a  a u w y w a b i a n i a  p l a m . )
N j i - J i r z . j w v 7. , z u ; , a  n o  n i e z w ł o c z n e g o  o c z y s z c z a ń ' ,  z  p i a i n  w t z e l l c i e g o  r o d z a j u  i n a t e r y l ,  n a  s u k n i e  

j  e d  W ^ a  O T O  w ,  o f c . i l 6 t  a t i s i ą  i e t k *  j > i  s  j o -  U f l .  D t a w r  t b n  w y n a l a z e k ,  l i t o ^  n a  w y s t a w i e  »  a i r  s  z  e *  
c h n e  z n a j a z t  u z u a ' j u e , . p  .  a d a  i  t e  s z c z e c - i l m e j s a  j  a  p r z y j e m n e  w l a ś c i w o ś ć t  z 6 .  w y d a j e  p  i  z - y T i  m  u  ^  
w o n ,  o d 9 i c z e £ # l n i a j g o  s i g  t e m  m  w s z e l k i c h  ' p o d o b n y c h  ś r o d k ó w  i  s f u ż y ć  z a t e m  m o ż e  j a k o  o e r f u i n a

.  , a niŁ i  podczanieuu u ży c ia  b o ś t t if je  50 et
a mniej wysyłać, jak dwa flakoniki Za. opf.iowąilie jyołjozaleî ] 10 bontówN i e  m y i t i a

% nil i
4ioł

o p a k o w a n i e  j w ł j o z a l ą r i j ]  10

Froteró » nie potrzęba nutiUl!
A n g ie ls k a  p a sta  k a u c z u k o w a  g la n s o w n c

l n L - ń i i r  *  ^ e n  a  l 1 u  z  y  1 e c  ż  l ł  ?  w y n a l a z e k  o a s z c z e g ó l t u a  s i y  u d  w i o l u  n o  z a p u s z c z a n i a  u ż y w a i i y c n  
l a m b  ■  f i ? 0 W n ' 8 V  » . ł ż  w  u k i r t e k ;  j p r z e p T O ś W d f l a - J ć W i i e g O i  i  f > a  j  I & | > s  z  6  n i  p O w o d z e ^ h i e m  c h e m .  p d -  

1 ?  1 * m i ę s z a n i a  z  n  i  u h  '  ■  T l W f i g  i m  ' >  w ł a ś c i w *  ^  a s t o H ł ć ,  p r z y n o s z ą c ą  n i e ^  
u D i i c z o n ą  k o r z y ś ć  c o  d o  t r w a t o ś c t ,  r t t a  t e g o  T e t " “ z a p u s z c z o n a  - n i ą  p o s a d z k a * ,  o p i e r a  s i ę  w s z e l k i m  z u i -  

s z e  z e n i o  m .  Ł J t r z y e i u j ą o  J Ą  i t ó b o k o W i e k t h M w n n j e j i  p i e k f l  b ę d z i e  p r z e k  k i l k a  l a t ,  b e z  z a p D -  
h z c z a n t ®  n a  ś w i e ż o .  O p r ó c z  t r w a ł o ś c i  t ^ »  q o ,  y s  k  u  i p i g k n o . ś c i ,  w i d z i m y *  i ż  n i e  z n a j d z i e  s i g  i a t - s
d e n  p o d o b n y  w y r ó b  n a  k o n t y n e n c i e ,  ó  e ż e n i  p r z e k o n a  s f e  k a ż d y  s p r ó b o w a w s z y  r z e c z o n ą ,  p a s t ę ,

'Jzynuisó z nią odbywa ślę po prosiu, rezultaf zań jest zdumiewający.
P u d e ł k o  z  p o u o z e u i e m  k o s z t u j e  1  z t r . , 3 0  c e n t .  D w a  p u d e ł k a  W y s t a r c z a j ą c J s ą  d o  d w ó c h  s a l o n o w .

M .  J K  a < p o  J M *
J  e d  y  n y  i  n  i ę  z a w  o  d  n  y  ś r o d e k ,  w  c e l u  i  

w s z e l k i c h  g a t u n k ó w  t o w t i r o W  s t a l o w y c h ,  o c h r o n i e n i a  a  
s t a  l  i  a n i  n a d w e r e ż a j a c ' p o l i t u r ę ;a n i  n a d w e r ę ż a j ą c  p o l i t u r y  

T e n  w i d c e  p r a k t y c z n y  c ^ l y s a f c z ą c i y  i  o  c t  
b n y c h  g ł ó w n i e  t e m ,  i ż  n i e  z a w i e r a  k r u s z c o . w y c  
t o ż  n a w e t  w  b e z u s t a n n e m  u ż y c i u  n i e  w p ł y w a  s z k  

r z e c z o n y  j a k  n a j u s i l n i e j  p a n o m  p o s i a d a c z o m  b r
< ł n ! l  — l -  -   _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ • _ _ _ _ _ _ _ _   : - - - - - - - -  I  .  .Słoik wraz z przepisem  użycia, wystarczający  

.cyiłfii.PtZfiz .1 a t  kj_tkat k o s z t u j e  80 c a t L

i y "S/tM 
i  , a  z  p  a  a ,  t u d z i e ż  
i e  , p s  u  j  ą  c  t  e  ń i

o n s e r w o w a m a  f u  z . y . j  p a ł a s z  ó j  
' h  o d  r d z y  i  d b  J o - z  y  s  z  c  ż  e  n  i  a ,  . . . .

/ 1 ‘  -  .  , s  ?  i  v ?

r  O v H , n  y  a r  q  d e k  W y s z c z e g ó l n i a  i  o d r ó ż n i a  o d  p o d o -  
1 i  m i n e r a l o g i c z n y c h  p i e r w i a s t k ó w ,  i  z t a d  

d l i w i e  n a  s t a l :  d l a  t e f f o  o b i e c a n y m  h v ć  m o ż e  ś r o d e kl i  w i e  na stal; dla tego poleconym  być r
r o n i  i W y r o b ć o m  t o w a f ó w  s ^ a l o w y  c  h .

d a  u trz y m an ia  w  n a le ły ty ń  stanie, bi-tfni palnej lub sie-
udlul Cii

*jn,i1 . j  -----------------

W r łiosyjska pastŁ- do skór,
W y b o rn y  śi o d ek  d o  jia c łiiiw a tn a  n ó g  o d  p rz e m p c z e m ą .

n o c ą  t e j  p a s t y ,  t a k  k  o  n  s  •  j  
c z a s  t e j  k o m p o z y c j i ,  s k o r ą  s t a j e  s i g  n i e  j *  

ś c i  j u c h t u  r o  s  s y j s k  i e g o .

P u s z k a  z pou 
Główny wkład u F, C. Mulleri r ?  „siad

d o k ą d  p r o s i m y  o d s y ł a ć j f i e ę ą / i i ą  g i s e m n e ^  i  g < j z i e  z a  p r z e k a z e m  p o c z t o w y m  l u h l u a d ^ l a w s z y  i i a l e ż y t o ś ć ,  w y k o -  
*  '  n y w a n e  b ę d z i e  w s z y s t k o  p u n k t u a l n i e .

JVrj d o l i c z a  sie maty ss t|)akowan»e. Jl^O .CC-

.  .  _ ~  r . ---------------------------- V .

. -  ? _ * !. :  J i . I 1 0  n  9  •  x  W  u j  e  s i g  f e b u w i e ,  i ż  n i e  p ę k a  a n i  s i g  p a d a ,  u ż y w a j ą c  p r z e z  p e w i e n
> i r  s e  s i ą k a ł  n . ą *  m  f ę k . k  ą  i  g  i  g  t k  ą  i  n a b i e r a  w s z e l k i c h  w ł a ś c i w o -

Fu&zka z pouezeniem, kosztuje 1 zir i?0 cnł 
iałówny okład l  j  C. Mullera posiadbrza c. k przywileju w  Wiedniu, s»tadt

»SMdt, Griina*gcrga«se Nr. I.“ 1061 11—1

/ r ■ ^  i [ i * '■ ’ i-1 %4 ̂  Y * 1 c-’I . • 10'” f śi) i O”- 41
S f a j w i ę k s z y  t » k l » d  o b u w i a

męzkiego, damskiego i dla dzieci,
* pierwszej v y r o b n i  n a d w o r n e j i ^  Wiedniu ̂

tó ra  o trzyniał.H  uagr< d y  u a  ę a js ją w ti ie jgz y ęh  w y sj.ąw ąeh t ś w ia ta ,
  ■' -Ł f -it oi> cucłaoq i „ łsa  OWI ' r i a — ios

i
-£5
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b
cc

^  W  O j ł  4 t U  u .

c -
CC

'iiub s i f . e
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' I n a  i  9 3

MEDAL SREBRNY
D3 ostatniej wystawio

w P a iy ż U  >fa
|  .iH  •iiiacio'1 

■  I s ..b
C6-
r t - . -

m a g a z y n i e  R U D O L F A  S Z W A R C A ;  5 .
*  (pfec k a te d ra ln y  I. 25.T 1120 P ?  F

S r  Tjlko 4  złr. ^
kosztuje '/ ,  lo sn  o ry g in a ln p g o  (nie 
p r o m e iy )  'przez k s i t ż ę e y - b r u n ś w i r k i  
‘ rz ą d  p a iis tw o w y  giv .aDtowanego

Wielkiego losowani? kapitałów.
CiągjDieni« z a c z y n a  s ię  d n ia  11. 

p rz y s z  go m ien iąca . G łó v .n e  w y ­
g ran e- ' “ la r .  lua.OOĆ, fiO OOO, 40 .000 , 
3'*.«00, 2 po tO.OOO, 2 P6 stOOuj % pi 
G.Oftb, 2 po 5.00>» 2 po 4 „ ,0 o . 2 po 
3 0 0 0 , 2  po 2 .300 , - po 2000. u,i 
l  500. 105 po 1 000  5 p» 500 125 po 
400  155 po 2 0 - . 120 po 100 11.460 D i 
J7  talarów .
C a ty  lo s  o ry g  p a ln y  k o s z tu je  » z lr .  

Vi lo su  „ n ^ se . _B' s )  ieid to iałii4  m ■
r o a i i i .  -  2 „  ,

Zlecenia z zagranicy opatrzone w 
dależytość, w ykunuję ścisłe i sekretnife 
ur/.ęJowe zaś listy  ciągnień i w ygrane 
rozcszlą się nięzw ioczuie po rozstrzy- 
g riienn .

CJdawaC się należy wprost do domu 
bankierskiego, ntóremu rozprzedał tych 

dąsów państw ow ych polecono i po­
wierzono. 1827 1—5

i a l l y  M a  s s ć
Hamburg.

Posiadacze dobr ziemskich, mający 
więlhie

lasy. a mało długów  na dobrach sw oich. 
5 togą tekow e pomi “niać niezwłocznie ea 
dw a*piękae domy !w »Vrocławiu, w który  m 
to  rasie 24.000 uzyskane z czi nszu n a 5 y 01 
posłużą jak o  zadatek . P ieniędzy gotów ką 
niekuniecznie się Wymaga, jednakow oż 
gdyby były, nie odrzuca się, T ylko ściśle 
eisjsto in teresa  zam :any będą uw zględnio­
ne, Bliższe Szczegóły ua listy  frankowane 
podaje Kupiec ł5 a r l M iille r in B reslo n , 
N e u d o rf  C o m d  N r. 4 . 1815 ż—2

Ogromne pow odzenie tego specyfl- 
rz jeg -. środka pochodzi z je g n wła»ności 
dośw iadczcnj ch sprowadzani® pow ierz­
chnią ciała zapalenia i rozdrażnienia naj­
żyw otniejszych ozęścj organizpia w ew nątrz 
ciała. N ajpierwsi 'eka-ze b Paryżu z,"'e 
cąją ten środek na k a ta ry , g r y p ę ,  zap s  
le n ie  g a rd ła ,  ro z d ra ż n ie n i . ta c z y n  od  
dechow ycl*  i p ie r s i  (brouchites) re n m u -  
ty z m y  w  lę d ź w ia c h  i n e rw a c h  b iu d ro -  
w y cli i i  d,

Jednorazow e i dwui azowe użj ci. w y - 
sta tcza  zupełnie i nie zostaw ia z* di.i go 
śladu prócz św ierzbienia, jak również nie 
w ym aga dyety . s t  1611 23—-24

D ostać można we Lwow ie w aptece p. 
P io tra  M ik o lasch i w k  akow n w ap te­
kach pps Brunona MiczyPskieffO i Kedyk u.

• •    _  _  .  ' i i i  ta i  ^

J U K t j J E N S A  J
u.«ait w 9iaws wyrabiają się w najkrótszym  czasie

Kurty wi2)'t°We, takzwaue „a la olnnte,“
po cen ie  15 c en tó w  /.a iO O  sz tu k , 

jako tęż tap isy  na uarożi.k.-icb papieru listow ego, adresy  na k tpertacn 
lictow j ch, małe ł m i *  1 dku wierszach, bilety upraszające, y a tu la c y j-  

ne. wstępne spiBy potraw  ^menu) i ' t .  d — tudzież: - 1
M o n o g r a m y  n a  l i s t o w y  p a p i e r  i k o p e r ty ,

w różnych kolor tot i pp c łąg  uajnoirazyc]i w/ąj-ów paryzkicl.
g - r , si>. 1725 4—6

d a .h

I

Ju k u  n a jn i-2 h 'V o d n iejszy  i n a jle p sz y

ś r o d e k  P o r o s t u

>b

polecamy znaną zaszczytnie ud lat w ielu 
c. k. w y ią c z . u p rz un ii.

POMADĘ TAhlOCHINUNOWĄ,
po u ż y c iu  k tó re j  p rz e z  8 do 10 du j zapobiega aię trw ale w ypadanin 
włosów i umacnia a jęp o ro st, dostaje się włos p ięk^yi naturalnie połyskif- 
jący i zapobiega się formowaniu łupieżu. Pom ada ta zalecany je s t przez 
liezne znakom itości W z a w o d z i e  lekarskim, właściciel 2aś posiada liczne 
korespondennje z uznaniem, kfóremi przed każdym wykazać się może.

W  skutek nadzwyczajnie miłego zapachu 1 przepysznego wykonania jes: ona oraz 
ozoohą najwykwintniejszej toalety*
Jedna na 3 m iesiące Wy stare zająca puszna. Kosztuje % złr. p p aŁowanie 10 ct.
—  ■ ■ i -  . I g  ■ ■ I I -  ■ .2  ■ . . .  .  I . - . .  i  ' I  “ l l l l l l l  . . . . . .

4ttUMfil£on (esencja do uszu)
środek; wypróbowany aa wszelkie cierpienia nszue. 

śrędok )ien używanym byw ał przez lekarzy 'e cząe jtń  się s a m o - .. 
dzielnie w nieiliczonycb w ypadkach, ze sku t< im i rzeczy^ iście cuduwne- 
W ,  u , u wał bowiem zupełnie szu m  sv u s z a t l f  k łu c ie , n iec iu s ta teczn e  
w y d z ie la n ie  się tłu sz c z u , na z an ad to  s i ln “ o d c h u d y  ;  u szn , n ie d o ­
s ły s z e n ie  i tp- — K osztuje 1 6 kon I złr. w. a . przez p ucztę o 10 ct. więcei.

r l - ' .
B a l s a m  na  o d m r o ż e n i e

Niezawodn.e jedcu z najlepszych i nu ipewnicjszych środki w i na­
w et na zastarzałe) odmrożenia wszi 1 ifcie. Złożone ®' d o ^ j^ ^ z  pocłradzą.- 
ce z rąh w ie iaą .szauow nieh , Jw iadczące, aż po ^n'«toein tdyciu zn ik ły  
y,uczuły - ódmrgama zupełnie. T  ak ie  i d la tego  p«ftJu ie ,My  jeszcze jest 
ten środek , bo p siOTa woń tn iłą  a ztą.f używ ać g °  ™ »żn: be/ obrzyuze 

ni* i do tw h tz y . .— Słoik kosztuje 40 ct. Opakowanie 10 ct.

0109

l i
ttnr.I

O e n t r a l n y  i s k ł a d  r o z s y ł k o w y :
I g u a z  P s o i - ł i u l o r

in  W i d n ;  O t ła k r in t ; ,  Nr. IMl5.
W e L W O W IE  w  apliece A d o lf a  B e r l i n e r a j  * y s n »  R u b e r a ,  
W K R A K O W IE  u p an a  J ó z e f a  J a h n a .  li52 I I  12

i

I9SOT [Va c ie rp ie n ia  u szn e riows

-  Z i
z a r a z e m k o i z y s t n e g o

są  do p o le ce n ia  *'

-o>< 'łH 
«

t{*W7’9S1

I r ^ a r r n i a  k ^ i t a l ó w
•iqo Biq ęfr. i : i^Mtcubita •« m u

k tó re  oprócz n a jlep sze j ręk o jm i i p rz y  obecnym  je szcze  n izk im  ku rsie  po 81 , p r z /m s z ą  7Va ł/ #, w o lne zaś 
od  w sze lk ieg o  o p o d a tk o w a n ia , n a  d e p o z y ta  p u p ila rn e  p rz y d a tn e  — i w  d ro d ze  w y lo so w an ia  sp ła c a u e  s ą

Obligacje pierwszeństwa kolei Siedmiogrodzkiej, ,j
....................................................  . i

W nom inalne j w a r to ic i  m o n e tą  b rzę czą eu  O b lig a cy j tycli jio k u rs ie  w iedeńsk im  dostać  zaw sze nioźua w  jK  
ćfomn b an k ie rsk im  i w ekslow ym  u p o d p isa n eg o . lih i^aasąs * I (
iP C ) T am że k u p n ją  s ię  'w sze lk ie  p a p ie ry  p ań s tw o w e , losy, p rom esy  i .m onety , h  s p rz e d a ją  s ię  p o d  ko - ^  

rzy stn em i w aru n k am i. w g
Z am ów ien ia  z p ro w in c ji w y k o n n ją  się  n iezw ło czn ie  w dniu . o trzy m au eg o  z lecen ia  z n a jw ię k sz ą  p u n k tu a ln o śc ią . ”  
g jj|9  ®%  8»hofc h y p o te « z n y c h  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  d o stan ie  j s i  n a jta n ie j tam że . J

1 S s S i S S M Ś f t l  s t r o h , ; 5.S “- - » r :i
pacLŁ-311 na., przy ulicy Wyższej Karola Ludwikfl-

obok domu Gromadzińśkicb. 9

K n i i s a i t a  » J lm *
S H  E R C O K  '& t K . \ O L  D "  .

m ają  zaszczy t znw iadom ić, iż  z dn iem  7. k w i e t n i a  b r. p rz e n ie ^ i sw 4 ® klad

papierowych jakoteż i t̂oróy^r drewnianych

J e a
•o a i t  W
178l a—Y

•fł olq9 llł 
!>q *w*-jqO do

własnego wyrobu z poprzednio zajm owanego lokalu przy u lic j l-Ial cUie, ppd b 24!)
domu p. Bonifacego Stillera, również p rzy  ulicy Halicki<j/ pod l  295,

ona
980i*

lut {MIJ .11
a  .lagpowiekszyw szv tik o w y  żeacziym  wyborem

T O  W A R Ó W  G A L A N T E H Y J N Y O H ,Xwn w .ęiBen ?*. y

mieszanych, wyrobów z pianki i wszelkich przyborów do szycia. '
"olecająo  więo swój nowo urządzony skład, zaopatrzony obficie w o b ic ia  p a p ie ro w e  z ; 'b r; ® krajow ych, francuzkich, *n- 

gieiik ich  i niemieckich, mianowicie: obicia aksam itne, złocone -imitacje jkó r i drzewa, g p in so w .ie ■ gn®podarikief niemniej w szelki? 
do tychże potrzebne dekoracje, również .znaczne zapasy ston j w i żaluzyj drew n ian y ch  które po ..alycn .cerucb faorycznych sprzedają 

Z  to w a ró w  g a la n te ry jn y c h  i rów nych in n y c h  p o le e n ją  w. a t„ i  zny itt -^yhbrB e:
albumy, uygarniczla sloaco- |  deszciochrouy, wachlarze, krawatki i rękawiczki irgzkie! i damskiej kołnierzyki ró­
żnego fasono., koszule kolorowe,, .kufry i torby podróżne, batogiw,szpicruty, cybuchy lalki, pachnidła krajowe i 
zagraniczne, "eceseeki męzkie i dainsjtie pugilaresy, portm onetki pizybory myśliwski

yw I -jorwi w Tb^m asy''czarnej itp.
W sze lk ie  zam ów ienia i n  ar„y ku ły  n aszeg o  r-a ń d lu . ja k  
m e z w łó c z c e  i n a js ta ra n n ie j .

biżuterję bronzow^ l z 
1736 3—3j .  . , , ,  '  - i i t I 7 3 b  3 — 3

udzielone aąm jahnekolwiek ko misa uskuteczniamy

■ '.'.f;"1 -1).* — I * ■.■ r ' T.(wti ... • - I
ł̂ ti ! łr«? 1

^j_9iamoq * a iia  c 
.ii^ b ą łż  oL 09/ 
efs .iw asiq *2-ią 

lim oJst ,xsbmi;

soM ob ain.ic
■ e iE O Z  9 i w O S S 9 I

b ^doifw i ®9

'■i ' i ' i  o lb •poq ‘'ihn
Od dnia ogłoszenia mniei sze^o

>■ j .  m T ? _ 0 l l  .1(19 O i Ł  .. •

i *
) ’̂9i^tcni9ollO ujjv

płatne dnia t. inaja 1,868, 
srebrem ąlbo też według

r '  V  «  r t  & ż. A *  l A h n * U  I 4 o « i  « . . .  ___

MtCt l i  . n : .i jl ^ ^

bez poiliczoiiia prowizji 
dziennego bank- I

1 l89t „ „ 4 -  U ł S J ) „  *
faob doyjili U O l d l u *  ' '  J  D l R C a  .9isr]

(!o*9iwpsi*» a? iT9» ouirJti <> I -au : iRWOasą uoó*oT '*  J ifaiasioóoJL C n
Lwów ?3. kwietnia 1868.

.  _  ^  —  J f s  ■ ,  - - - - - - - - . _ _ _ _ _ _  - W 1 -

- " (*wjuiu f xa x" w 3 n o t ą  aisow?rj
1R1C-9 ł  r “»***™o<ł non»o.i9 
T f r - : \ r  I tubo i'{d jo iaoieg  a Y i  . e s o m

1« A Ł-u  ■ .1}  4-,'otl
obciwócl



GAZETA NARODOWA z  dnia 28 . Kwietnia 1 8 6 8 5

Sadzonki chmielu,
s# do sprzedania,^ 1,00(1 sztuk po 8 złr. w. a. 
B liższa wiadomość w Zarządzie ekonomi 
oznym w B alicach, poczta Szechynie. 1811 8

Syphilis- G eschlechts- und 
1666 Bruch Krauken 6-12
ertheilt mundlich UDd b r i e f l i c b  S ath , 
wie seit 22 Jahrcn, tiiglieh v o n l2 —4 Uhr 

S p e z ia la rz t  Dr. W. GOLLMANN, 
Wien, Tuoh-iaubem Nro. 18.

s  S p r o s t o w a n i e .
W yczytałem  w rubryce inseratów  Gaze­

ty Narodowej a dnia 81- marca 1868 Nr. 75. 
i następnych, że „żona moja w szelkie j a ­
koby *mntf udzielone pełnom ocnictwa, do 
zarządu m ajątku lub zajtępyw ania jej są 
rów nie lub- fcasądo.wnie, już sądow nie od
w ołała*. . h i'* ’ ‘l lv  ł>li> S tl f  WÓR

Gdy zaś m oja,żona, Jadw iga  K rystyna 
dw. imion z Morawskich Delinow ska, sprze­
dawszy jeszcze w r. 1864 swój fam ilijny 
wspólny m ajątek ziem ski, t. j .  część Ro- 
manowego Sioła, w obwodzie Tarnopolskim  
położony, a przedtem  swemu szwagrowi, 
panu Bronisławowi Pokrzyw nickiem u wy­
dzierżawiony, i w jego  wspólnym za­
rządzie były, siostrze sw ojej, pani Ce­
linie P okrżyw niek ie j, jak  tabula k ra ­
jow a Lwowska pou:za, oprócz k ap ita ­
łów na jej im ię intabulow anych i w jej 
własnym zarządzie będących, nie posiadała 
i nie posiada tak iego  m ajątku, k tóryby wy- 
m agał zarządu odrębnego: przeto ja k  nigdy 
nie zachodziła potrzeba udzielenia, tak  też 
nie zachodzi i nie może zachodzić potrzeba 
odw ołania jak ichś niebyłych, jakoby mnie 
do zarzadu nieistniejącego majątku u- 
dzielonych pełnom ocnictw , zwłaszcza że 
jak o  mąż już z mocy ustaw y byłem i je ­
stem upraw niony i obowiązany do zarządu 
m ajątku żony i do zastępow ania je j sądo ­
wnie i zasądownie.

Niemniej z holem dodać muszę, ze tu 
ogłoszenie in ieratow e w gazdach , nielicu- 
jąee ani z rozumem, ani z delikatnem  mo­
jej żony wychowaniem, ubliża nietylko mo­
jej osobie, ale także  osobie mojej żony; 
zakraw a to bowiem na odsłonienic ciemnych 
strón pryw atnego życia, które dla czytel ■ 
ników  gazet powinne być niedostępne.

T ylko jak iś nieprzyjaciel mój i mojej 
żouy mógł być spraw cą takiego złośliw ego 
a zupełną nieznajomość rzeczyw istych  i 
prawnych stosunków  małżeńskich zdradza- 
acego ogłoszenia! J 1747 3—3

Tarnopol dnia 5. kw iefnia 1868 r.
A n ton i D e liu o w sk l 

doktor praw  i adw okat krajow y.

”  SYROP CHINY 1 Ż E L A Z A
p .  p  O - r i m a u l t  &  - C l e .

1621 a p te k a r z y  w  P a ry ż u . 9.-14 
W ksz ta łc ie  płynu przezroczystego i 

przyjem nego, lekarstw o to  łączy w sobie 
ching, k tóra jea t środkiem  tonicznym naj­
wyższej po tęg i, i żelazo, k tó re  je s t krwi  
żywiołem i zasadą. N ajznakom itsi lekarzy 
paryzcy przyjęli go dla leczenia biadaczki, i 
różnego romoiu ciałotiooru u młodych panienek.

Pod jego wpływem, Ostają najnieznośniej- 
sie boleści i pochodzące * Snemii i  upławów, uła. 
fictu on wydzielanie się regularności miesięcznej 
działa bardzo pom yślnie na dzieci r skrofuliczne 
hmfatycznego organizmu. Wzmacnia apetyt, uła­
twia trawienie, i je s t najazielniejszym środkiem  
n ł  niedottatek krwi u osób wycieńczonych 7 po­
wodu pracy i przychodzących do zdrowia 
po długicl i c irżk ith  słabościach. 1621,8-14 

D ostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Piotra M ik o la sc h a , Berlinem  i 
H a k e r a ; w Krakowie w aptece pana
B j r u n o n a  M i c z y ń s k i e g o; w| Brodach 
w aptcee p. F r a n z o a ,  i w aptece p. 
8  c h a i t e r a w Rzeszowie -, w Poznaniu 
w aptece pp- dra M a n k e w i c z a i K 1- 
■ n e r a ;  we W iedniu w składzie m aterja- 
łów  aptecznych pp. K a b e  i K o d e r .

Nieprześcignione 
co do rzetelnością gnata 1 

taniości.
CENNIK najpierw szej i najw iększej

k a m h y k i

b i e l i z n y  p ł ó c i e n n e j  
BRACI BECK

w  W ie d n iu ,  O p e r n g a s t e , 2 .  '

k n « 7 i i l e  i n p / U i p  roboty ręcznej najnow szego  lY U o iU lc  iiiL /Z H ib  itrojii, z cienkiego rumburg-
sktego płótna po 2 zlr., 2 złr. 23 ct., 2.50, 3.25, 
do 3.50.

r  noj cieńsze go rum burgskiego batystu .po zfr. 3.75, 
•i. 4.50, 5, 5.50, 6 do 7.

z uajcieńszego angielskiego perkalu po ?lr. 1.80, 2,
2.2-5, 2.50, 2.75 do zlr. 3.
kolorowe w najlepszym  gatunku po zlr. 2.50, 2.75 
do zlr. 3.

KALESONY MĘZKfE z płótna rum burgskiego 
po zlr. 1.50, 1.75, 2, 2.25, 2.50 do złr. 2.75.

Koszule damskie 1 PlóHnr rum burgskiego... _ „ c ’ guątownfgo kroju, po
zlr. 2.25, 2.50, 3^ 3.50 do 4
z rum burgskiego batystu, pięknie haftowane po 
złr. 4.50? 5 ,  fc4H). 0, do złr. 0.30. ,

KAFTANIKI NOCNE z najcieńszego perkalu, 
podług najnowszycli krojów paryzkich po złr. 2.25, 
•2.50, 2,75, 3, 3.50, 4, do złr. 4.50.

MAJTKI D AMSKIE, gładkie po złr. 1.50, 1.75, 
do zlr. 2 , pickme haftowane po złr. 2.25, 2 .50 ,2  75, 
do zlr. 3. . l i i

SURDUCIKI D AMSKIE z n ajcieńszego perkalu. 
ilkie po złr. 4, 4.50, 5 do złr .5,50.

SURDUCIKI DAMSKIE z guw iow auem i w yło  
ni po złr. 6, 6.50, do zb* 7.

SURDIJCIKI HAFTOWANE po złr. 7, 7.50. H,1 dn -si- H
r  ClKMKłK RUMBURGSKIE W ERY 50 łokci po 

złr. 20. -23. 25, do zlr. 38.
RELGIJpKIK W Kin B \T V ST O W E  50 łokci 

po zlr. 22, 25 , 30, 35. 33, de Br. tfl.
Konstancejskie w eby lOtokciowe sztuka po zlr. 

iż .50. 13.50. 13.50, do zlr. 16.
S Z L ą/K IE  PŁOTNO DOMOWE sztuka 30 lok 

po zlr. 0 50, 7.50, 8.50. 0, 0.50 do zlr. 10.__________
N AJCIEŃSZE CHUSTKI do nosa lniane pól tu ­

zina po złr. 1.40, 1.80, 2, 2.50, 3. 3.50, do zlr. 4.
KRANCUZKIE CHUSTKI batystow e do nosa 

pół tuzina po zlr. 2.50, 3, 3,50, 4, 4,30 do z ‘r- 5-
ZAMOWIENRA z PHOWINCYJ z zaręczeniem  

najpunk tualn ie jsze j us ług i po p rzesłan iu  gotówki 
lub za pobrań em  pocztow em  w ykonuję s ię  Jiajrze- 
teln iej.

KOSZULE nieprzylegające jak najlepiej, m o­
gą być odesłane napowrot. O podanie ob jęto ść , 
szyi uprasza się. 1051 8 —20*

rom ieszkanie p ią t?ze‘i p o a  nr'.
15, je s t  do najęcia z meblami, na & mie 
sięcy. — Bliższa wiadomość Dod tymże nu­
m erem, •  a  U   i 1821 2—2

1000-krotnie przekonano!
Ż a d n e  o s z u k a ń s t w o .

Poniżej w yrażoną zdum iewającą taniość 
przedm iotów zapewniam y naszym Szano­
wnym P. T . odbiorcom w Galicji:

P a ry z k ie  rę k a w ic z k i g la n s o w a u e  mę- 
zkie lub damskie o 1 lub ii guziozkach 65 ct. 
wyszywane . . . 7 5  ct.

IQO sz tu k  k a r t  w iz y to w y c h  a  m* 
nutę, wykonane na pospiesznej amerykań­
skiej maszynie . . . . .  . 5 0  ct.
litograf, na glansownym papierze . 85 ct.

„ na brystolow ym  papierze 1.20 ęt. 
100 sz tu k  p a p ie ru  l is to w e g o  z wyciśnię­
ciem nań. imienia, po 4 ‘, 60, 90, 1.30 ct. 
100 sztuk papieru listow ego z angielskiem i 
monogramami o 4 barw ach po 90 ct., 
1 złr. 15 c t., 1 25, . . 1.90 cł,

lO O  k o p e r t  23 c t., 45. 55, 65 et. 
N a jn o w sz e  k a le n d a rz e  w  k sz ta łc ie  

m ed a lio n u , jako elegancka przyezepka do 
łańcuszka u zegarka, wskazują daty mie­
sięczne, długość miesiąca, długość dnia i 
długość nocy, wschód i zachód słońca, a a- 
żytek z nieb mieć można na wieczne cza­
sy. Z powodu niesłychanego odbytu tego 
przedm iotu, zniżam cenę na 23 ct. w. a.

R z y m s k a  k w e s tja ,’ g ra  w pierścionek, 
dla w ieku m łodego i starszych ; przedm iot 
ten obudził w Paryżu  w ielkie zajęcie, ko ­
sztuje ty lko 20 ct.

L u d n ie  p ię k n e  f ra n c u z k ie  b ro s z k i 
po 10, 20, 30, 40, 50, 60 ct. do złr. 3. 

K o lc z y k i na  ta k ie ż  e e n y .
M odne o b rą c z k i  (d o  w ią z a n ia  w ło ­

só w ) dla dam po 10, 25, 50, 65, 75 ct., 
z im itacji z ło tą  po 80 ct.,T  złr , l z ł r .8 0 c t .

L a iń a ire  d a m s k ie  c h u s te c z k i  do  
b ro s z e k , najnow szy przedmiot , z Paryża 
po 90 ct., 1 złr. 10 ct.

K o g o ż  n ie  w p ra w i w  z d u m ie ­
n ie  n ie s ły c h a n a  ta n io ść  następujących, 
najdokładniej uregulowanych zegarków  
szw ajcarskich gabinetowych z gw arancją
regularności? ” ............

Z e g a re k  z b u d z ik ie m  z t a r c z ą  b ro n -
z o w ą , ty lko 1 złr. 30 ct.

Zegarek bez budzika . X złr. 20 ct. 
Z egarek z budzikiem o tarczy porcela­

nowej emaliowanej . . f 1 1 złr. 80 ot.
bez budzika I . U u J i l  złr. 60 ct.

Zegar bijący godziny, o tarczy p o r­
celanow ej emaliowanej 3 złr. 60 ct.

C iężarki do każdego zegaru 2 )  ct.
Z a jm u ją c e  p rz e d m io ty  k r o to e h w i ln e : 

C hustki do nosa do codziennego uży ­
tku, paczka o 2 tuzinach . 50 ct.

Muzyka franci ",ka, węże krotochwilue 
‘X l J | - > k e \ 7  I t f t l J ł e  1 45 c t., 50 ct.

P apug i grające do nadymania 8u ct. 
Spraw i każdem u przyjem ność, k toko l­

wiek każe sobie nadesłać c e n n ik  w szel­
kich na składzie znajdujących się przedm io­
tów, który to cennik przesyła się f r a n k o  
i g ra t is . Z le c e n ia , choćby najm niejsze, n- 
ekuteczniają się ściśle za przekazem  po 
cztowym . Korespondencja i usługa miej 
scowa z powodu w ielkiego popytu od ob 
cycb załatw ia się we w szystkich językach. 
L isty  zamawiające m ogą być zatem  i po 
polska pisane.

A d r e s o w a ć  u p r a s z a  s i ę  j e d y n ie :
,A n  den E r s te n  P a r ł s e r  Bazar fiir 

Uesterreich in Wien, yerlangerte K arntner- 
strasse Nr. 51, im Palais des R itter v. T o- 
desco .y is a vis der Oper.“ 1795 2—3

Dla cierpiących na zęby.
Nowo poprawne szczęki kauczukow e 

posiadaja te  własność, że nie tak  łatw o 
łam auiu się podlegają, jak  dotąd wyrabian e.

Że używanie kauczuku do szczęk do 
najlepszych wynalazków w umiejętności 
leczenia zębów należy, nie da się zaprze­
czyć, albowiem takow e do noszenia daleko 
przyjemniejsze są  od metalowych, niem i le ­
piej żuć można, i w szelkie kw asy w ustach 
na nich żadnego szkodliw ego wpływ u nie 
wywierają, przez co się do zdrow ia przy ­
czyniają, które to  doskonałe w łasności od 
wszystkich, którzy już m etalowe szczęki 
nosili i takow e potem w kauczukow e zmie= 
nili, stw ierdzone zostaną.

Przytem  była ta nieprzyjem ność, że do­
tąd za ich trwałość ręczyć nie można było, 
gdyż zdarzały się w ypadki; że z dwóch w 
jednym czasie, z jednakow ego m aterja łu  i 
z jednakow ą starannością wyrobionych sztuk, 
jedna już przez 7 lat bez najmniejszej skazy 
nosi się, druga zaś po krótkiem  używaniu 
się z łam ała .' ’

Staraniem  podpisanego_ zatem było, ta ­
kowe na przyszłość zupełnie trw ałem ! z ro ­
bić, co tez mu przez now o popraw ny spo­
sób dokładnie się udało.* ’ I

Nakoniec ośm iela się p o d p isan y , o 6ół 
uważnym zrobić na swoją nową poprawną me­
todę plombowania zęhów w złocie, w p la ­
tynie, w amalgamie, cymencie, w dr. Lipol- 
da masie, nakoniec w makenci z Nowego Jo r- 
ku, i to podług stosow nych okoliczności.

W szelkie przez podpisanego u sku te ­
cznione operacje odbywają się bez najm niej­
szego bolu. 1813 2—6

U  j h e l i ,
dentysta na placu Halickim pod Nr. 1. 

naprzeciw kaw iarni J . MUllera.

Środek priecityszczający powietrze w domu i ita podwórzu,
w pom ieszkauiach, In lii-u ierjach , prewetaeh. 'w  kan a łach , w fa b r y k a c h ,  warsta- 
tach, r z e ź n ia c h , garbarniach, fabrykach karuku  itp ., ■ s ta jn ia c h , gnojarniach itd. 
(osobliw ie podczas g ra s u ją c y c h  e p id e m ij) .  “

Ś r o d e k  w y t ę p ia j ą c y  p lu g a s t w o ,
Płyn desinfekcyjny. — Proszek desinfekcyjny.

W y n a l a z e k  M i l l e r a  k u  o c h r o n i ę  z a r a z y  b y d l ę c e j ,
przeciw wszelkim  słabościom  końskim, ow iec, kóz, w ieprzów  

i drobiu, również przeciw słabościom  jedw abników .
.M iejsce sp rzed aży : W ie d e ń , iStadt, B iirgerspital., .yis-;tLEis dem O perntheater.

f ! p n v  F laszka blaszsną p łynu kosztuje . .. .. I l i r ,  50 ,cL
"■ szklauna proszku . ' — j ,  40

D rukow ane opisy użycia dodają s ię . “O H
‘“ Ml ‘ ’ • • - JflSJ

Dodpisany pośw iadczam , że płyn desinfekcyjny i proszek wyrobu p. J .  H . M il­
lera w W iedniu, we w szystkich procesach desinfekcyjnycb przeciw zanieczyszczeniom  
i miazmom jest skuteczny i w swojem użyciu p rzy stęp n y ; przy okadzaniu sprzętów  i 
tkanin nie dopuszcza rdzy (k tóra pow staic po użyciu’ niedokw asu że la za ), a pouieważ 
zaw iera zarazem połączenie pewnej zasady z kwasem cynkowym i fenilowym, działa 
tem skuteozniej, aniżeli wszystkie dotąd znane podobne środki.

Wiedeń 20 lutego 1868. II. K letz in sk y , c. k chemik sądu krajowego.
Zamówienia z prowincji tak za przesłaniem gotówki, jakoteż za pobraniem 
pocztowem załatwiają się natychmiast. 1787 2—6

1701 6—?

J.
P

Nowo otworzony kantor wefcslarskii  'Hf ,Vvf

H. KAUFMANA.
I* Ą ,  przy ulicy Karola Ludwika w dawnym 

domu Pocztowym, zajmuje się zakppnem i sprze­
dażą wszelkich papierów publicznych i prywatnych, 
wymianą monet, tudzież załatwianiem wszelkich 
iransakcyj, tyczących się handlu temi efektami.
O b l i g a c j e  p i e r w s z e ń s t w a  k o l e i

ż e l a z n e j  S i e d m i o g r o i | z k i e j ,
po dziennym kursie wiedeńskim, jako też

P R A M  r e i  n a  w s z e ^ f *e  c ^ § ’ini e n i a  l u s ó w  p u b l i c z n y c h  i  
I  1 1  W i l l , #  I  p r y w a t n y c h  s ą  t a m ż e  d ó  n a b y c i a .

Wszelkie zlecenia Szau. Publiczności tak miejscowej jak zamiej­
scowej, uskuteczniają się jak najściślej i za nader mierną prowizją.

M a g a z y n

PIETROSCHA i S CHNEI DERA
W e  L w o w i e ,  przy placu Katedralnym, w domu p  Saara, 
pod 1. 29 m., pplęęą ną teraźniejszą porę w wielkim wyborze

z pierwszych słynnych fabryk
1717.4 -6

. H . l T B K J I i :  W E Ł A I A I E  <b
n a  s u rd u ty , sp o d n ie  i k am ize lk i, tudz ież  szale, sz a lik i i k ra w e tk i  
je d w a b n e , sz tu czk i na k am ize lk i je d w a b n e  i p ikow e, m a te r je  n a  ubra 

n ia  m ęzk ie , d re lich o w e i ln iane n a  le tn ią  porę. 
N ajm odniejsze m aterje |ia  p ła sz cz e  d a m sk ie , 

b ed u ln y . p a le to ty  i m a ry n a rk i.
Wszelkie gatuuki sukien w różnych kolorach, sukna na liberje, 

flanelki, kołdry wełniane, dywany, koce i inne wełniane towary
po najumiarkowańszych cenach.

Belgijski tłuszcz
fd  oWOZDW

z tłustych roślinnych pierw iastków, 
najodpowiedniejszy do smarowania osi 
żelaznych i drewnianych. Cetnar 

wiedeński 10 złr. w . a,
Do nabycia u

FILIPA STEINA
w  W iedniu

Leopołdstadt, Asperngasse Nr. 5.
Do łaskaw ego uw zględnienia

Pod powyższą nazwą sprzedają w 
handlach „belgijski tłu szcz do wo­
zó w 1*, także Pateutw agenfett, po 
największej części produkt, który mój 
artykuł w niesławę wprowadza. Mój 
fabrykat odróżnia się wielce od bel­
gijskiego przez wyrób najrzetelniejszy, 
a każdy gospodarz po jednokrotnem 
użyciu przekona się o doskonałości 
tego wyrobu. ‘ 1682 6 -1 2

L # » S n i r * 7 W  były w ojskow y, 30 la t li- 
ł - o u i i i  :Z .y j  czący, n ieżonaty , te o re ­
tycznie i prak tycznie  w ykształcony , urodzo­
ny w Galicji, posiadający oraz gruntowne 
w iadom ości w gałęzi upraw y lasów , ku lty ­
w ow ania drzew i w m iernictw ie, życzy so­
bie zmienić dotychczas zajm ow aną posadę. 
W ykazać się może cblubnem i św iadectw am i. r 
Ł askaw e zgłoszenia przy jm uje pod literą: 
II . F , w  K a łu sz u , -  ( 1734 3—?

L
do zupełnie bezpieczne­
go oświetlania stajen, 
m agazynów , m łynów , 

piw nic, strychów , 
po cenach -.

1 złr. 60 cent., 2 zlr. 20 
cent., 2 złr. 80 centów ; 
w wielkiej i małej licz­

bie u
I1 liilLn w  W iedniu
U. u l l ln r  Neubaugasse Nr. 1.

Skład wszelkich gatunków 
lamp olejnych (Moderateur), kamfi- 
nowyeb, jako też przedmiotów ku­
chennych i do domowego gospodar- 
stvea potrzebnych. 1564 2—19

S Ł O W N I K  j ę z y k a  P O L S K I E G O ,
o b e i m n i a m , .

• P0*8^ e b n , | f ° remnych z ich odmianą^ d o  p o d rę c z n e g o  u Ł y tk u  w y p ra c o w a n y  
przez A. Zdanowicza, M, H. Szyszkę, J .  łilip o w icza , W. Tomasiewicza, F . U zepielińskiego i W. K orotyńsk iego-

W ydany staraniem  i kosztem  M au ry ceg o  O r g ^ lb r a n d ą .
Tom wielki, na 3 części podzielony, w formacie wielkiej ósem ki, ląą arkuszy f22J4 stronn ic  po 2 szp a lty ), najdrobniej_- 

azem pismem, w yrów nyw ający objętością tre śc i 500 arkus/.om  izw yczajnego druku.
D z i e ł o  w  c a ł o ś c i  u k o ń c z o n e .

Założeniem autorów  słownika, było przedstaw ić ogółow i książkę  p rzystępna dla w szystkich Warstw społeczeń­
stwa, a pragnących poznać się z ojczystą lub ją  zgłębić; mian0 or‘a^ na uwadze, by wyczerpnąć w ńzystkie skarby  j ę ­
zyka po nasze czasy, i ułatwić czytającym  jakiekolw iek  książki polskie, zrozum ienie nieznanych _ im lub n iejasnych po­
jedynczych wyrażeń tak w mowie jako  i piśm ie; zgoła, uczyniono S łow nik  książkę pożyteczną i n iezbędną. Pom im o to , 
przedsiew ziecie nie doznało przyjęciu na jak ie  zasługiw ało, a w ydaw ca p jśw ieu iw szy  6 la t  mozolnej p racy  i w yłożyw szy 
kap ita ł przeszło 13.00) rsr. wynoszący! kosztów  swoich d ro g ą  prenum eraty  uie pięhrył. Przyczyny m o pow idzeua  może 
w tem  szukać należy, że Słownik poszytamy ogłaszany, nie p rzedstaw iał dosyć rękojm ji dojścia do k o ń ea , lub że cena na 
pozór zdawać się m ogła za wysoką, chociaż stosunkow o do innych k s iążek  obliczona, należy do najn iższych . T eraz , gdy  
dzieło w zupełności jes t ukończ me, wydawca zw raca u vagę ogółu , n a  pożyteczną autorów  pracę, a p ragnąc  z jednej strony  
Słownik jak  najbardziej rozoowszechnic, z drugiej lcos2ta sw oje pokryć, wyrzeka się  przedtem  Spodziew anych k o rz y ś c i 
za pracę i wyłożony kap ita ł, a dąży ty lko  do uchronienia się od s tra ty , usuwając w szelką w ątpliw ość n aw e t co do cen y , 
k tórą z dotychczasow ej: r g f  | 2 ,  Z l l l Ż a  O  p o ł o w ę ,  t ,  j .  « a  1*8. 6 .

Tak korzystna i niepraktykowana dotychczas je s t taniość znakomitej wartości dzieła. W ydawca śm ie tego 
więcpochlebiać sobie, że znajdzie należne u Publiczności uznanie. m g  6—6

_  __W szystkie kBięgarnie w kraju  upoważnione zosta ją  do sprzedaży S łow nika po zniżonej cen ie  ___
.3? M au ry cy  O rg e lb ra n d , księgarz  w W arszaw ie i w Wiinip.

P A S T E L K I r P IE R S IO W E
z soku głowiastej sałaty 

i6i3 i  laurowych liści. 19-24

Z syropem n a d fo s fo ra n u  w a , ,n a
się dla uśmierzenia m ocnego k " « tn in o ii*  
ozónego z odpluwaniem i k o k l u s“ en. i 

Dostać można we L WOw ie „  “  h
. Z ygm un ta  l lu c k c ra ,  B c r l ilłe ra  ,? P i„PP

tra Mikolascha; w K rakow ie w aptece p. 
Brunona Mtczynskiego i Hedyka ■ w i i ro(jQC». 
w aptece p. Franzosa; w Poznaniu w j,Pt. 
p. Eltnera i dra. Mankewtcza; we Wiedniu w 
składzie materjałów aptecznych pp, R mab e g o  
i Rodera.

Paryż
Jb67

ż |  |  Wiedeń *  I

J  L ^ .1  1Lsonu'yij
186^.

Na Graben Nr. 3.
w  W ie d n iu , ! S to ck , Ł c k e  d e r  

-1 K Jlriitn e rs tra sse .

MAGAZYN s u k n i
e!« 

r-14Keller A
wyszczególniony najwyższym

m e d a l e m  z a s i ą g i

1

. ad złr. S do zlr. iW
. od żlr. 6  do zlr.
i od zlr. 14 do złr. 2*

od złr. Itt do zlr. 30 
. od zfr. S do złr.

od zlr. 1-2 do zlr. 3ti
od złr. 4 do złr. H
od zlr. 4 do złr. 12
od zlr. 2 dw zlr
od zlr. 3 do złr 8

Poleca najlepsze suknie m ęzkie w łasnege 
wyrobu, podług najnowszych żtirnalów 
mody, po zdumiewająco nizkich cenach

Modne palto (Ueberziebcr) 
gpp* S  z łr * . w a l .  a .
Ib'79 Ubranie w iosenne 70 200

z łr * . w a l .  a .
Surduty wiosenne . . o d  zlr 5 do złr. 24
P a l t a ......................
Surduty m yśliwskie , *
Fraki i tużurki „<>j.
Sutanny . ' . . .  .
Sz fafi ok i . . • .;  \ ' f  ({ ') 7 *
Zupełne ubrania . . . .
Surduty codzienue do biiii*
Sjpodnie . . l u t .  ls»R?
Kamizelki f  . . . .
Ubrania dla gim nastyków

°P  róe* te 8 °  w szelkie mozijwe 
P rz e d m io ty  g a rd ero b y  m ę z k ie j

Zam ówienia,, osobiście lub listow nie, z poda­
niem  Hiiary-w ^ol>j' irtkó dokoła .-piowA. •
p l e c ó w ) ,  s t an u (objętość stanu dokoła), w y so k e l  
ści w k r o  k u — za przesłaniem należytosci w s g o ł  
tów ce lub za pobraniem jiocitow em  w ykon u ^ t sitf 
najdokładniej i najlepiej, u n i  k i zaś r<ws;5
faja się na żądanie i franko.

Ażeby położonego w' nas zaufania Szanowne 
Publiczności i nadal pod żadnym w zględem  nie t* 
slabie, zw ażyw szy zwłaszcza, że wobec naplywoi! 
sprawunków w in teresie, niepodobiensCwem ly.fobf 
z m nożących s ię  coduia św ieżych towarów aaWhP 
próbki, ’ przyjmujemy na s ieb ie , gdy nam s ę poili 
kolor i cemi wybór sukni według własnego su*
iniennogo ocenienia rzeczy, — d o Fn c z a ni_j (fu
k a ż d e  j p S e z k i  k w '.t g  v: a r avi c y p .  y, fT T F  
b y  od  n a sj «*p r o w  a d zo^vo s u k n i e ,  g d y b y  
t a k o w e  z j a ki  ę ĥ p o w  p d ó  w b y ł y
n i e  o d  p o  wi edf c i l  e,  b ć z  el R i ćb l r u d  u o- 
ś c i  p r z y j ą ć  n a p o w r ó t .

Keller 4  Alt, Grnhen Nro. 3, Wien.

F a t i r y K a

kości nawozowych
w  K l i m k ó w c e

sp rzed ije  cetnar wierf. kości nawoaowycb; 
15% kw asem  siarczanym preparow anych, 
po 3 zh-. to  c t. w. a ., zaś n iep rep aro w a- 

nych cetnar wied. po 2 złr. 60 et. w. a.
T a m ż e .  1808 2 ̂ 3  

F a b ry k a  ru r e k  d re n o w y e h  sp rtedaje  
rurki różnego kalibru, a m ianow icie: 

1003 aztuk lcalow yoh po 6 zlr. 50 ćt. w. 6 
10W - 1’/* ■' - W . -  . p1000 n 2 „ „ 12 „ -A „ „
1000 „ 3  „ B 16 n — n *
1000 „ 4 „ 25 . -  „ „

Na wczesne zamówienie w yrabiają się 
także dachówki, gzymsy i cegły dz i u r ko ­
wane do przewiewnych murów i pieców,

O. poczta Rymanów. A . G .

Znany powszeplinie i podług zdania lek a r­
skiego w ielostronnie wypróbowany —

Styryjski sok ziofowy
dla cierpiących na piersi.

D ostać można zawsze w świeżym  stan ie  
po cenie 8 0  ct. za flaszkę.

J .  E n g e l h o f e r a  B s e a c j a  ran- 
s z k u ł o w a  i  n e r w o w a

z  a ro m a ty c z n y c h  z ió t a lp e js k ic h
1 Bezsprzecznie w yśm ienity środek p rze­

ciw  bolom reum atycznym , oczu i etawow, 
przeciw  zaw rotow i głow y i bolu krzyz: w, 
osłabieniu nerwów i ciała, a do 
nia organów  płciowych za najskuteczu ej 
s z t  aznaDy.

'» -----
STOMATICON, Woda do ust

D r. B m n n a , dentysty kilku c. k .  zak la
dów w Gracu, uznana w sku tek  n n ik r  li
e z n y c h  d o św ia d c z e ń  za specyficzny »ro- 
dek do zagojenia ro iranionych dziąseł, do 
usuw ania cnebnącego oddechu i WBtrzyma 
nia postępującego piuchnienia zebó® .

Lena flakoniku 88 ct.‘
-  r ( I

L i k i e r  ż o ł ą d k o w y
Dra Krombliolza. .

L ikier ten, przyrządzony z wzmacnia­
jących roślin , działa  szczególnie skutecznie 
na o rgana traw iące, a rozgrzew ając żoljj'lek 
w yw iera najzbaw ienniejszy w pływ Ra-adro- 
wie. Może on być doskonałym  tow arzy­
szem na polowaniu, przy w ycieczkach i w 
po d ró ży . — Cena flakonika 52 ct.

 f )Pow yższych przedm iotów dostać można 
pra wdziwych we L w o w ie  u K . S clińbu- 
th a  przy ulicy K rakow skiej, u aptekarzy 
Z y g . H a c k e ra  dawniej Tomanka, 
la s c lia  i U e r lin e ra . ■ . 1541- »■

W  B ia łe j u P. K u tu ia , w  B®0*1,, , ' 1 
B. Fadenheehta, w  C ze rn io n e "®
Zacharjasiew icza i J .  Koj*(L [!l?nvi u l '\  
i o s la w iu  u I. Bojana w K a W 1' ^
Z azharjasiew icza^ b ch a i^  J#hna ' w  ,i / ( .
k o w ie  u K. He w  S ta n is ła w ó w le
u ^ T o m a n k a  i spółki, w  T a rn o p o lu  n 
W. Stschiew icza, w  T a rn o w ie  u J .J a h n s , 
w  W ie lic z c e  u C harskiego, w  l a l e s z c z y -  
kaelt u J> K odrębśiiego  i S półk i,
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P o d z i ę k o w a n i e .
Przejęta  uczuciem  wdzięczności i pow aża­
nia dla W n. i a ra  W olka , dr. m edycyny 1 
okulisty , mam obie za obow iązek wyznać 
publicznie, iż jiisk ą  oyiarn postradania na- 
zawsze w zroku i że .jedynie podziw iem a 
godnej zdolności i zręczności Wn. p an s u r; 
W ołka  zawdzięczam odzyskanie napUwrót 
najw yższego dobra, jakiem  jest w zrok _zwa 
żyw szy, że tak  dalece żle w idziałam, iż n a ­
w et z bliska nie byłam  w stanie rozeznać 
przedmiotu, a tem  .."lnem zaliczać się nie
mogłam nawet krółkowiazącyęh— 1< raz
po kuracji o w iele lepiej wiuzę jak przed 
zaprdnięriem  na Of-zy. .

W  interesie zatem  cierpiącej uidzKoś". 
składam  niniejsze uznanie i najszezerrze po 
dziękowanie W ielmożnein dr. Wnłkowi. 

Lwów dnia 25. kw ietn ia  1868.
Klara Jonus.183u 1 - 1

.itugrafia  o dwóch prasac.i jes t do.
  Isprzedania  lub du wydzierżawienia
od d. 1. lipca 1865- do której j rst kamieni 
różnej w i e l k o ś c i  przeszło 2U0 sztuk. 1833 1 

Życzący Iwejść w interes, raczy się zg ło ­
sić „a Szerokiej Ulicy w dom u ,  gdzie jesl 
urząd telegraficzny, do K. B oczkowskiego.

Zakłao powszechnego wzajemnego zabezpieczenia kapitałów i rent
w  W l e d n i n

iHNU S“i as

w A

Od d. 1* maj" 1868 |est w dobrach D n iy - 
t r o w ‘c« ko*o S ą d o w e j W is z a 1, m ły n  
n  o W y o k am ien iach  tło w y d z ie r ż a ­
w ie n ia  w  6 - l . tn ią  d z ie rż a w ę . W oda za­
wsze ó o sa tte z n a . Czynsz 1803 ż ł.; kaucja  
1000 z ł. Dodaje się du dzierżaw y sk ład  du­
ży  na zboże i mąkę, stajnie i sk ład  na sia­
no, pom ieszkanie, pięć morgów dobrego 
po •, 2 morgi łą k ',  pastw isko na k ilk a  sztua 
bydła, drzewo na opał i do reparacji w ra ­
zie potrzeby, oraz ogród koło m łyna. K toby 
sobie życzył wejść w uk łady , ra jzy  przysłać 
ofertę do A dm inistracji d ó b r  D m y tro w ic e , 
p o c z ta  S ą d o w a  W is z n ia . p.831 1 - 3

Konkurs.
W Celu obsadzenia posady akuszerki 
miejskiej w mieście Tuchowie z ro- 
czuem wynagrodzeniem w kwocie 
zł. w. a. rozpisuje się konkurs do d. 
15. czerwca 1868.

S ta ra jąc j się o tę posadę zechcą1 
w powższym terminie przy załączeniu 
dyęlom a akrszerji swe podania do 
zw ■yrzohności gminnej miasta Tucho­
wa wKleść. 1833 1—3

Tuchćw dnia 23. kwietnia 1868^

n o m  handlowy E. KRAUSA 
"  we Lwowie, przy ulicy J e ­

zuickiej pod I. 149, kupuje 
piękną gotową koniczynę i 
chm iel po cenach targowych.

1829 1 - 1

!!(N ajtaniej!!!
w nowo otworzonym handhi korzen­

nym m aterja łów  i delikatesów.
C ukier najlepszej so rty  funt po 

„ te r  jam  w głow ach funt 
„ . dobrej sorty funt . .
,  ten  sam w głowach funt a
„ średniej s o r t } .......................
„ ten sam w głowach . .

K awa najprzedniejsza Ceylon funt 
n przednia . . . , , „
„ średnia
„ Jaw a biała . . . . .    .

R eszta towarów, jak  , t o : Rum , H erbata, 
Czekolada, Porter, Sardynki, K aw ior i Ku­
rzenie po najtańszej cenie.

Zamówienia na wieś uskuteczniają się jak  
najprędzej zą zaliczką pocztow ą lub za o- 
bopólńeir porozum ieniem , nie rachując nic 
za opakow anie. 1836 1—2

E. Steinbergcr,
pod miastem  „ W e n e c j a *  ulica 

D ykaste-ja lna nr. 62.

*■
Którego 1835 1—?

Reprezentacji jeneraln* dla Galicji, Krakowa i Bukowiny
z n a jd u je  u ę  w e Lwowie p rz y  p la c u  św . D u e h a  n r. 3 6 0  m . 

Nastręcza s p o s o b n o ść  zaopatizenia rodziny przez zabezpieczenie kapitałów 
na wypadek śmierci ojca rodziny, zaopatrzona dzieci przez zabezpieczenie 
kapitałów , posagów lub wypraw, i zaopatrzenia starości przez zabezpie­

czenie rent osobistych lub pensyj.
„JANUS* powstał w to k u  1839 i jes t instytutem , opartym na zasadach 

T?za.jemności, bezpłatnego zarządu przez swoich członków i jawności.
To, co zostaje cor„czuie z dochodów m ajątku i “ pływów z czynności 

zakładu, po pokryciu wydatków na zadośćuczynienie zobowiązaniom, dostaje 
się wszystkim zabezpieczonym członk m zakładu, i to w całości (tj. 100 prc. 
czystego zysku), punieważ „JANIIS“ me jes t stowarzyszeniem nkcyjnem a 

zatem zysk jego nie zmniejsza się ani przez oprocentowanie kapitału , ani 
przez hojue zwykłe dywidendy akcjouarjuszów. -

Zacząwszy od 6 rokn po zabezpieczeniu się, każdy zabezpieczony czło­
nek pobiera także części zysku w miarę rezultatu czynności i w stosunku do 
premii, k tórą rocznic opłaca. Od 27 lat istnieaia zakłada rozdzielano co­
rocznie pomiędzy zabezpieczonych członków takie części zysku uawet do 
2,°% rocznych premij.

Zabezpieczony może rozpor/.ądzie swoim zyskiem jak  następuje: a) m o­
że go corocznie podnmść w gotow iźnie; b) może polecić strącenie go celem 
zmniejszenia premii, k tórą rocznie opłaca; c) Inb użyć go na powiększenie 
sumy zabezpieczonej. (

r Za zabezpieczone kapitały, renty osobiste i pensje wypłacił już zakład 
od czasu swego istrieni i 2,169.462 złr. 3U et. w. a., a rozdzielił jako  zysk 
270,952 złr. pomiędzy zabezpieczonych członków.

Enndnsze zakladn „JANUS* sŁladają się z majątku, wynoszącego około 
d w a  m ilio n y  z ło ty c h  w . a. a ,będącego własnością wszystkich członków, z 
ogólnego funduszu rezerwowego w sumie 190.415 złr. i z funduszu bezpie­
czeństwa należącego do i. i II. oddziała, a który z końcem roku 1865 wy- 
o jsił już 209.107 złr. ' -

Zakład przyjmuje zabezpieczenie w ypłaty:
I. kapitałów ,m  wypadek dożycia dla zaopatrzenia d cieci, zapewnienia im 

posagów lub wypraw, dla zaopatrzenia własnej staruści, a na żądanie za- 
bezp eczonego członka z zastrzeżeniem zwrotu premii w razie, jeżeliby osoba 
zabezpieczona nmaria przed czasem; II. zabezpieczenie i&  wypadek śmierci; 
III. zabezpieczenie rent .osobistych; IV. p en s ji; nakomee V. ząbez ieczenie 
zaopatrzenia na starość w stowarzyszeniu na przeżycie

Ponieważ według §. 23 statutów Towarzystwa redukowanie 
sum zabezpieczonych, z częściowem albo zupełnem uwoIn:eniem, 
jakoteż zmienienie w pensje dożywotne lub zwykle, jest dozwolone, 
w którym to razie członek pomimo takiej zmiany przypadające na 
niego korzyści pobiera: więc wpłacane premie pizepadać nie mogą. 
Również dawanie pożyczek L dozwolony tizecbmiesięczny termin 
wpłaty przynosi członkom znaczne ulgi.

W miastach i miasteczkach, gdzie jeszcze żadne ajencje nie istnieją, 
mogą kompetenci o takowe zgłosić się do Reprezentacji o ndz elem e im ta­
kowych, którym jcąrązem instrukcje udzielone i procent wyznaczony będzie.

t , k r .  np y v  . P o w s z e c h n e

mmmm useedbictm
(Assicijrazioni Ger.erali in Tnest),V r ; . \ j  ~ - -  nz a lo z o n e  w  ro k u  1841

Reprezentowane w W iedniu nrzez dom bankierski SIMON G. SINA.

34 ct.
33 „

. 33 „ 
t 32 „
. 32 „
:  3 i „ 

82 „ 
8n 
75 
84

Najobficiej zaopatrzony

(,m m  s k m d  . ,
I towarów komisowych

przy placu Marjaekim, do- 
run dawniej Gromadzifiskichó

fir- §42, ,
W towary następujące, i które 
po na|umiarkowańszych cenach I 

poleca się: 1834 1 - 6

Plotna .ak najlepsze, różnych 
ilości łokci w sztukach, bieli* 
znę s to ło w ą , chustki do 
nosa, ręczniki, koszule m ęz- 
kie i przody do tychże, 
pończochy, szkarpetki. dy­
w any odpnsow anc i łok cio­
w e, chodniki, obicia nie 
blow e, firanki, kołdry w e ł­
niane, plaidy. oraz nąjwię- 
kszy w ybór najnow szych  
szalików, krawatek i kol*
, aierzyków .

Wszelkie zamówienia 
naJa uiniej wypełniają się.

N r. 18.

O b w i e s z c z e n i e ,
Przy W ydziale powiatowym  w 

est posada  sek re ta rza  z  rocznH ,enaj 
, r< r  a . 1 zastrzeżeniem  p o d w y i ^ T ;  
eiżc do obsadzenia. 1824 2—3

U biegający  się  o tę posady zech-ą i Wo_ 
9 n a le ż y c i^ P "P a r te  podan ia  najdalej do 15. 
laja b. r. W ydzia ł0 * 1 temu Pfzedłożyć

Z  W ydziału  powiatowego.
B ircza dnia 13. lu te g o  1868.

Antom Tyszkrnntk . a.

KTc 247 D. R. N. ■ »  JE ft DB i 2 7 ' J fe  ft -
Andy andzorczej Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 

od oignła i od gradu w Krakowie
zawiadamia członków Towarzystwa w ślad §. 85 statutu, że Siódme porząd­
kowe Zgromadzenie ogólne zbierze się w dniu 29. m aja b, r. o godzioie 10. 
nrzedpołudniem w gmachu Towarzystwa naukowego w Krakowie.

Przypadające święta uroczyste w pierwszy poniedziałek m iesiąca czer­
wca b. r., w którym według statutu Zgromadzenie ogólne odbyć się winno, 
a zarazem wzgląd na dogodność dla członków Towarzystwa, wskazywały po­
trz e b ę  uprzedzenia tego terminu na dni parę.

Przedmioty, mające przyjść pod obrady Zgromadzenia ogólnego, są następujące :
A )  W d z i a l e  u b e z p i e c z e ń  o d  o g n i a :

1. Sprawozdanie Dyreacji z czynności je j w siódmym roku istnienia To 
warzystwa, t. j. z okresu ezasn ud d. 1 maja 1867 r. do d. 30. kwiejnia 1868 r.,

2  udzielen ie  D y rek o ji abso lu to rium  ze m y ib  za  tęn rok rachunków ,
3 . wybór jedaego zastępcy dyrektora, -
4. wybory członków Rady do pierwszej kadencji w b. r. według §. 90 

slatntu, ustępn trzeciego, już bez losowania wystąpić m ających, i ,
5. rzecz  co do z a p ro w a d ze n ia  now ego  d z ia ła  w czy n n o śc iach  T o w a rz y ­

s tw a, t. j .  u b ez p ie cz eń  c a  ży c ie . *805 3 - 3
B \ W d z i a l e  u b e z p i e c z e ń  o d  g r a d u :

stósowme do §. 5. warunków ubez,pi°czeń od szkód przez t rad zrządzonych, 
nastąpi po zamknięcia obr& i w sprawach działu ogniowego;

6. sprawozdanie Dyrekcji z czynności w Itym roku w tym dziale dokonanych,
7. udzielenie absolutorjum D yrekcji ze złożonych za ten rok rachunków.

Kraków drni. %i- kwietnia 1868 r Adam h r. Potocki.

W ykaz wypłat ubezpieczeń ma życie 
łd  1. stycznia do 31. sruduia 1867.

Na w ypa.lek śm iercil
Z-.les ł )ści > 111.899 sł. 89 kr. na '78 .897 zł. 5 « .
Zaliczki )

Tożsaniu talaram i praskiemu 3.843’/!  » 5.615
„ oati-. , ta lar, reń sk ............................................  n 9.000
„ lnidoram i ............................ ...

- • D o ż y w o c ia ....................... 51.501 złr. 46 ki „ 50.890 zi. 98 k r. »
O g ó ln a  m m a w v b fa t 63  iiu lio n o w  2 0 0 .0 0 0  z to iy c h  w a l. a n s t r .  

ndusz jako rękojm ia 24 m ilionów  462.709 złr. w ał. austr.

m> te>a s ® o co 
i>» 1a 0} a 0
4 .S 5•O.P- —o o
^  CJ u

Pt 19

C  k . n p rz ^  a s e k u ra c y jn e  T o w . 1 ’ow R zecb i.r obejmuje w szelk ie dz ia ły -sekU ra- 
-i:. iv * ie  w A ustrji pierw sze, m ianow icie w r. 1831. i

l r n  S r . S T f l n  n r  n a l ł i  r r n n a i i m i n n i a  i  i  ra m n 4 r \ A Ó n J  : » »a

cji. U tw orzyło n b e z p ie c z e m e  n a  w A usrrji pierw sze, m ianow icie w r, t o n ,  i
dokładał > niezm orć iw anie w sztlk ich  starań, w celu zapew nienia ile możności najlepszych 
korzyści, nie zaniedhjUo oraz ow arzy-tw o przyswoić z jb ia  poczynionych w te j gałęz* 
za granicą dośw iadczeń, szczi gólniej tych, jak i j przez dobroczynną e instytucję Anglia 
poczyniła; wymaganiom zaś ooecnym odpow iednio i nadal nie zaniedbało ono ilepszać 
je, tak m ianow :eie, że w d z ia le  z u d z ia łem  koi z y śc l za ubezpieczenia p łatne po śurier-
n i n h n ł n i o n ł n n t r n h  h t 7 l n  W  S t& I l l ć *  D O n i i f l i  W t t r J ł ź n n f i  n n m t r  I ł A .  “ T
J '}  r o a  U l i a u v n i i . i Ł j  “  ̂    — X I  I ł u i n j n t l  Li A LI 1| Ci* lO t. Ż.W1
ci ubezpieczonych, było w stan ie  poniżej wyrażone sum y rozdzielić:

7. początkiem  ruku 
1859 z bilansu rokn 1859 rozdzielono złr. 43.75
1830 
^Cl 
1862 
1863 
18 J>
1865
1866 
m i
18C&

z bieżących prem ij rocznych  jako d yw idendę
zatem razem  za 10 lat

1853 " „ 49.54
1834 na szkudg znpełna T ow arzystw a. 
1855 rozdzielono złr. 74 97 
le56 „ 93.64
18 7 « 70.83
1858 13 .—
1859 „ 2 5.61
* 860 ,  98.0 /
1861 „ 78.25

włw 
>/1 »

im

 złr. 482 46
co w ykazn;e przeciętn ie 48JA procent pierw otnie w płaconych premij za jo den rok .

Z  u n e z p ie c re ń  u p o s p ę a ją c y c n  oa rzecz d sieci, m o^ą po lług  życzenia kon trahen­
ta, wpłacone prem ie w razie sm ieri i_ dziecięcia być z w ró c o n e m i, — m »że także w >-a/ie 
śmif rei w płacajaceso  u s ta ć  w płacanie prem i,, a  ubezpieczenia pomimo to t r  » a ć  m o g ą  
nadal bez Dkrócenia —1

U b e z p ie c z e n ia  d o ż y w o c ia  po-ęuzają się niety lko w płatą  gotów ki, al tak że  
poręczają d imami, d co ra tti niertiehomeini, sorzetam i dom ow em i i t , p .

Tow arzystw o ubezpiecza także b u d y n k i o d  o s n ia ,  rn c h o m o sc l itp. prz»eiw  
sz k o d o m  e lem  iiita rn y m , tr iin  o  r tn  n a  rz e k a c h  i n a  s ta ły m  lą d z ie .

Objaśnień wszi ik .ego rodzaju i diuków  udziela z wszelka go tow ością, jako te i 
przyjm uje zlecenia ubezpieczeń Biuro podpisanej Ajencji

we Lwowie przy ulicy Długiej p id j, 39 a la ia o .
1828 1" 1 -—

Reprezentacja we Lwowie
c. k . u p r z y j  A s s e c u ra zio D 1' Grenerali w  T r y ę jc ie .

L eo n  O strow sk i. in to n i P an etz.

Mój skład wszelkich gatunków nasion ~ -
warzywnych, rolniczy h, gospodar ikich, leśnych i kw iatów  nrządzony zosta ł do naj­
drobniejszych czczegółó ./ i w świeże opatrzony tow ary  — pow ołując sie na to , p o ­
lecam do zakładam i, łąk  :

, Mięszaninę traw* różrych  gatunków , cotns pu zlr. 30 — K oniczynę b iała  — 
Angielski, francuzki itd. Rajgras — T raw a miodowa, psia traw a fran"uzka lucerna 
po cenach w yratonycł w npisie nasiun, tudzież A m erykański ząb koński i o lbrzyn o 
krzaczas, b b u rak ', żó łty  łnbin itd . itd.

Zleceniu wykonnją się punatualnie.
K a ta lo g i n a s iu n , r o z s ą d k ó w  i sz c z e p ó w  rozsyłam franko.
Upraszani o wczesne zamów en:a n a  ruzsadki c h m ie lu  z a te c k ie g o ,  ponieważ 

zamówiwszy rycnio , o trzy m ab  le p s z e  i w ię k s z ą m o c  k ie łk o w a a ia  ■ ła jące  roz jad k i.
. . .  ; t Ł a r o l  W e u m a n n  

Handel nasion, ogrodow  n i kw iatów  we Lwowie, przy płaca M & rjackhn  
O d b io rc o m  z n a c z n ie js z y c h  ilo śc i u s tę p u ję  H ABAT. 1439 11- -15

Z a p -o to k o to w a u a  u ia rk a  
ochrony w k u lo m  zielonym 

j złotym jp  r  m  x  ar m  s ,
5 L,-

c. k. patentow ane specyficzne

M Y D Ł  u O  do C J S T .

L, 1463.
( " * '*  1.1

V -

Jedyny  ten racjonalny środek tak do
czyszczen ia , jako też utrzymania zębów^
używ a się z wielkim sk rtk iem  zam iast różnorodnych wód 

podobnego rodzaju.
Cena dozy, wystarczającej na 6 miesięcy, ł  alr, w. a.

Do każdej dozy tego  m ydła dodrua j ?st broszurka, 
ouczająca użycie, napisana przez d r . C . M; F a b e ra ,  le ­

karza przybocznego ś. p. cesarza M eksykn, p ‘'d  y tn i^m  
„Anleitung zur rahonellen Pflegc der Zdhneu. des Mimdes *

D ostać można w niżej pomienionych składach, również we w szystkich znacznie; 
szych aptekach i handlach galan tery jnych ; we LW OW IE w aptece p J  Z a rz y r l i le g i 
w K rzkow ie u .T . J  a h n a ,  w Czerniowcach w ap t. A l t a  i. j £  r z  y ż a n o r i m e r o !  
w B iałej u J ó z e f a  K n a n s a .  _ i774 2—żs

August K lein , c. k. l iw e r a u t  nadworny, Wiedeń, Craiben, 20 
Dla pomniejszej sprzedaży daja sie znaczne korzyiSji.

   f — 1     B1IH. . . .S I .

T o w a t r  a e  y  m it  w q »  f c L y e  € & y
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"»5i jo d 8 . i f s  i  

i
n^sid  

u l iL W  7  w
OBW IESZCZENIE. IUM

:-><*!» ,eVttVbVtł

W Skutek polecenia W ysokiej K om isji Nadzorczej z dnia 92. kw ietnia t. r. 1. 3955 rozp isaja  się nmiejszem wybory D elegatów  i ich zastępców  na ogólne zg rom aize- 
nle Kalio. Tow arzystw a kredytow ego, k tó re  się odbędą pod ług  dotycząc©] ordynacji w yborczej, zatw ierdzonej leskryptem  Wys. N amiestnictwa z d. 1 marca t. r. 1. 9563, um ie­
szczonej t. urzędowej Gazecie Lwotcs/ctej z d . 19. m arca t. r. Nr. 66.

Wzywa się za.em  panów yłaścicieli dóbr tabularnych królestw  Galicji i Lodonierji, tndzież w, k s  K rakow skiego, aby zaopatr, y li się zawczasu n dotyozących Wy-, 
działów  okręgow ych w miejscach do wyborów wakazanych w k a i t y  i e  g i t y m a c y  j n “ , la , odstaw ie-spisów  wybrn św tam ie  w yłożonych?

W rozie zachodzącej potrzeby w niesione być mają przed W ydzia ły  reklsm aęje uzasadnione, najdalej osm dni przed term inem  do wyborow wyznueżonym, k tóre to  
W ydziały do ^rektyfikowania spisów wyborców i załatw ienia reklamaeyj gfem 7 ordynacji są uprawnione.

W ybory nękutecznione będą w następującym  perząakn

Dnia 15. m aja r. b.
okręg wyborczy m iejsce wyboru

Dnia 1.6. maja r. b
okręg  wyborczy m ie jsce  w yboru

Dn<a 18. maja r. b.
okręg w yborczy | miejsce wyboru

Dnia 19. maja r. b.

B óbrka Bóbrka
Bochnią Bochnia
Borszczów J lorszczów
Bnczaez Buczacz
Gicszanów Gi eszanóti
Uhrzanów Chrzanów
Dąbrowa D ąbrow ą
Gorlice Gorlice

(G ródek 1 Gródek(Jaw orów (
H orodenka H oroPenka

(K alasz
(D olina [ K alasz
(Ł ańcut
(Kolbuszowa (

Ł ańcal
Przem yślm y Przem yślany
Sanok . v- Sanok
Skałat *iSałat
1 arnów Tai nów

Bircza —  
iBonorodczany 
(N adw óm a 
Drze “u o 
B 'zeżany 
Uaiortkćw 
Jasło  
Kołomyja 
Krahói ■ 
Limanowa 
Lwów 
M ościska 

(Nisko
i Tarnobrzeg

bo  Kai
Tarnopol
Tłum acz
Zydaozów

Bircza
Bohorodczaoy
Brzesko
brzeżany
Gzortfeów
udSłj
Holum yja
K ra k ó r
Limanowa
Lwów
Mościska
Nisko
Sokal
T arnopol
/łamacz

Żydaczów

Brzozów 
Jarosław  
T.Izno 
rodho jce  
Rzeszów 

(Sam bor 
ćRndki 
Sącz 

(Śńiatyn 
(K oslów 
■Stanisławów 

(S try j 
(Droboby oz
(T rem bow la
(H usiał yn 

W adowioe 
W ieliczka _ 
Zaleszczyki 
Złoczów 
Żółkiew

— ( Brzozów 
Jarosław  
Pilzno 
Podhajce 
Rzeszów

(
( Sambor

Sącz
Śniatyn
Stanisławów
Stryj

Trem bow la
lYadowice 
W ieliczka 
Zaleszczyki 
Z łoczów : 
Żółkiew

okręg wyborczy miejsce w yboru
fB ia‘a ( Biała(Żywieo (
Brody B ody
Grybów Grybów
K am ionka Strnn.iL Kamionka Strum ił-
Krosnu Krosno
L .sko Lisko
Mielec Mielec
Myślenice Myślenice
P izem yśl Przem yśl
Rawa Kawa
R uhstyn R ohatyn
Ropczyce R opczyce

(Sfarem iasto ( 
'T u rk a  ( S t i r e  miastu
/.oaraż Zbaraż

1

Z Rady Dyrekcji gal. Towarzystwa kredytowego.
Wo Lwowie dnia 23. kw ietnia 1868. *>r i . •ii>’ 1826 1— 3

M
Wł(dawct,. Witalis W* Smochowaki

-

W la śc ic i.e l i o d p o w ie d z ia lL y  r e d e k to r . Ja n  L o b r a a ń fk i Diuk Kornela TiUera.

_


